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Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie 
mieckiem 9 mar. 13 fen., w Austryi 6 guldenów, we 
Francyi 18 fr., w Anglii 13 mar. 50 fen., w Szwecyi 
16 mar. 50 fen., w Danii 12 mar. 20 fen., we Wło­
szech, w Szwajcaryi i Belgii 12 marek, w Turcji 28 

fr., w Ameryce 18 mar. 75 fen.
Przedpłata i¿pgłoszenia 

przyjmują się w ekspedycyi; przedp łatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach) do związku po­
cztowe go niemiecko-auatryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn.
Rękopisma

nadsyłane Redakcyi nie zwracają się niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego :
Uni- 
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Wro-
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Ani i v/ sprawie przesilenia ministery&lufgo' 
fincyi, an‘ w Węgrzech nie możemy i dziś zapisać 
ilioUiek pewnego. Jedno i drugie ciągle jeszce w 
gżeniu, w stadyum formacji, a choć dzienniki i 
legmniy zapewniają, że ostatecznego rozwiązania ka- 
¿j oczekiwać należy chwili, toć po przebytych do- 
¿dczeniach lepićj zrobimy, gdy będziemy pod tym 

■lędem trochę pesymistami. Prezydent Mac Mahoń
cii, jak wiadomo, po bezskutecznych pertraktacjach 

kilkoma mężami stanu, złożenie gabinetu marszałkowi 
romtdzenia narodowego p. Buffet. Ponieważ upa- 

y wiceprezes gabinetu zmuszonym był wyjechać 
aocześnie z powodu śmierci swćj matki z Paryża,
,to odnośne układy odbywały się w drodze teiegra- 
nćj a więc nie zawsze wygodnćj do należytego po- 
tuuiewania się w kweetyach subtelnych i nieraz wyina

udziału w owćj konfcreucyi i przykładem swoim od­
ciąga inne mniejsze państwa, które nie chcą zarówno 
z nią pojąć owych dobrodziejstw, jakiemi zamyślają 
obdarzyć świat cały dwa z zaboru żyjące państwa: 
.Niemcy i Rosya. Z powodu owćj niechęci i brak

sądek i sprężystość teraźniejszego dostojnika. Tak da- j marszałek trzyma się jeszcze dawnych swoich formuł;
leko dochodzą w swym serwilizmie, że z największą 
ironią i niechęcią donoszą, że prezes Nordenfiyc.ht, nie 
wiedzieć dla czego, tak bardzo polubił Szląsk, że stale 
zamieszkać w nim zamyśla, przyjmując gościnność

zaufania do dzieła wypielęgnowanego w Berlinie, zabiera w jednym z niezamieszkałych zamków przyjaciela swe 
głos rosyjski dziennik urzędowy, aby przełamać nie- go pod Głogową.

W'

chęci jednych i zbić obawy drugich. Pisze en: 
W obec głosów prasy nie odpowiadających ani inten- 
cyom cesarza, ani istocie stosunków rosyjskich do ga­
binetu londyńskiego czas jest przypomnieć, — że nie 
tylko Rosya pragnie ukoić dolegliwości wojny i że 
urzeczywistnienie jój życzeń humanitarnych nie od­
powiadałoby wyłącznie celom rosyjskim. — Uspo­
sobienie pokojowe i filantropia, któromi to przymiotami 
odznaczyły się dwudziestoletnie rządy cesarza Aleksandra 
jednając mu poważanie Europy, upoważniają go do
powrięcia inicyatywy tam, gdzie idzie o usunięcie bra-

ugrunto-

ych koniecznie osobistego zniesienia się. Organ
umiarkowanego stronnictwa republikańskiego Journal 

•rnKO je9 D é b a t s w numerze sobotnim zapewniał, że Buf- 
i fet nie przyjmie powierzonej mu misyi. — Nie tak 

gramy doszła nas w ciągu dnia wczorajszego i 
dzisiaj. I tak jedna depesza mówi : O zamiarach 
marszałka Buffeta co do podjęcia się utworzenia no­
wego gabinetu najsprzeczniejsze obiegają pogłoski. We­
dług Agence Havas p. Buffet nie chce podobno 
wziąć na swe barki tak trudnego zadania, choć z dru­
giej’strony spodziewają się, że uda się go nakłonić
do tego.

W innćj i to dzisiejs ej depeszy czytamy, że 
marszałek zawiadomił prezydenta Mac Mahona, iż w 
poniedziałek lub wtorek przybędzie do Wersalu; depe- 
sra ta donosi zarazem, iż Buffet nie oświadczył się do 
tśj chwili ani za, ani przeciw zrobionćj mu propo- 
W'- . ,.

Lewe centrum i obie grupy lewicy są za Buffetem 
»toztéj tylko przyczyny, iż są przekonane, że Buf- 

>od lii fet obok rządu marszałka nie ścierpi innego tajnego 
rządu, jak to miało miejece za czasów ks. Broglie od 
li maja 1874 r. Frakcye lewicy zresztą oświadczyć 
miały wyraźnie, że użyczą swojego pope-rcia jedynie 
gabinetowi będącejnu tak w całości, jak i w jednostkach 
wyrazem większości parlamentarnej.

Dziś miał się odbyć w wersalskićm Zgromadzeniu 
narodóypćm wybór marszałka, wicemarszałka i sekre­
tarzy. Telegram wczorajszy donosi, że wybór ten bę­
dzie prawdopodobnie odroczony. Lewica zamyśla w 
razie odrzucenia przez Zgromadzenie narodowe kasidy-
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siłami kandydaturę p. Kazimierza P e r i e r a.
Journal officiel ogłasza dziś ustawę o or­

ganizacji władzy publicznej marszałka nie mniej usta­
wę o senacie.

W robotę odbyło się w pałacu elizejskim uroczy- 
Pratli: ste przyjęcie posła hiszpańskiego margrabiego de Mo- 
1 e"t “?’• Poseł podniósł w swojćj mowie, że polecono mu 

ai iwjf nie tylko utrzymywać przyjazne stósunki między Fran- 
c7i a Hiszpanią, łecz iie możności je ścieśnić. Frań- 

D/ie« tjai Hiszpania Bą wprawdzie oddzielone Pirenejami, 
ji-J pokrewieństwo jednakże pochodzenia i języka łączy je 

nn( 'ty|^ra braterskim. W końcowym ustępie swćj mowy 
I,P^dękował poseł w imieniu króla Alfonsa za użyczo­

ną mu w Francyi gościnność. W odpowiedzi położył 
Prezydent Mac-Mahon nacisk na to, iż pragnie, by 

‘szpania jak najprędzćj wywalczyła sobie pokój i 
^“ty^y rozwój rodzimych interesów.

Lzy uda się jednakże rządowi Alfonea XII. wy- 
atczyć łatwym sposobem pokój i ustalić chwiejący się 
on, to pytanie, na które nie podobna w tćj chwili 
Powiedzieć pocieszająco. Na teatrze wojennym, gdzie 

wazena rozgrywają się losy o ,,być lub nie być“ dla 
l a Izabeli, coraz idzie gorzćj. Karliści z strony od- 
L‘QeJ 8tsją się stroną zaczepną i zagrażają na pra- 

rrttidp’ ”®rganizującćj“ się armii rządowćj. Dnia 26 bm. 
13 I no donoai telegram z San Sebastian, na sta-
łV* j'• Wojsk alfonsystowskich pod miBon o tn ™ atl» 
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ków w międzynarodowóm prawie wojennćm i 
wanie takowego na pewnych i zdrowych podstawach 
Rosya pragnie jedynie spokojnego przychjdnego osą­
dzenia tej sprawy i zgodzi się chętnie na wszelkie pro­
pozycje zgadzające się dobrem społeczeństwa ludzkie­
go. Każde sumienne zdanie i wszelkie lojalny zarzut 
znajdą uwzględnienie. Pożałowania godnćmby było za­
iste, gdyby w konferencji tćj nie wziął udziału wielki 
naród, kt rego głos mógłby być z pożytkiem dla obrad. 
Mowa tu naturalnie o Anglii.

W sobotę wieczorem zapad! wyrok w sprawie 
Offenbeima. Sąd przysięgłych orzekł, że Offenheim 
nie jest winnym zarzuconych mu w dziewięciu wypad­
kach przestępstw. Nawal materjału, nieeierpiącego 
zwłoki, zniewala nas odłożyć do jutra bliższe szczegóły 
dotyczące weredyktu przysięgłych, który w Wiedniu 
wielkie zrobił wrażenie.

Bilbao a to w sile 
u-"" uav°“onow i siedmiu dział. Wojska rządowe 
Bow' ?muszone po trzykroć ustępować z zajętych sta- 
,v 16:’ otrzymały się jednakże w końcu w swych po- 
Boicli i d0D08i telegram półurzędowy. Walka 
U E-4 UoP’.er° Pdźno wieczorem a karliści cofnęli się 
jj vhe/ari. całego tonu telegramu tego przebija, 
obn(i^Cie to n’e kył° zbyt pomyślnćm, ani zdolnćm 
tePubVlr atachy w lepszą przyszłość w żołnierzu eks-

Teb
ańskim.

15q jj “‘egIatn przyznaje, że garnizon w Bilbao stracił 
21 i że jenerał Lotna wysłał do tego miastaPosiłki

ie c° znowu wyraźną jest wskazówką, że jenerało- 
l;»yOw* nie zdaia sie wierzvć. bv karliści zadowo-

WbdüKísáel urzędowe.
Przesiedlenie rzecznika i notaryusza Zenthofer z Ka­

towic do Wystrucia cofniętóm zostało na jego wniosek.

Sbreśpendeiicye Dziennika Poio.

27 lutego.

nie widzi żadnej stanowczej zmiany w położeniu rze­
czy. P. Buffet, który w całćj dyskusyi o senacie i o 
prawach konstytucyjnych okazał wielką energią i takt 
niepospolity i stał się przez to nieco popularniejszym, 
nie przedstawia jednak republikanom rękojmi dostate­
cznych; nie dosyć go się obawiają bonapartyści, boć i 
on był przecie ministrem cesarstwa. Wolelibyśmy, żeby 
ks. d’Audiffret-Pasquier np. otrzymał polecenie utwo­
rzenia ministerstwa. Dobrze jednak, że marszałek nie 
udał się tą rażą z prośbą do księcia de Broglie, który 
w tej nadziei głosował razem z przyjaciółmi za kon- 
stytucyą republikańską.

Te 4 dni dyskusyi w Izbie budziły wielkie zajęcie 
publiczności i w rzeczy samćj ciekawy przedstawiały 
widok. Z jednćj strony cała lewica razem ze sprzy­
mierzeńcami prawego centrum ułożywszy sobie z góry 
plan kampanii nie oddala się na krok z wytkniętój 
drogi i nie zważa na zaczepki, wyzywania i prowoka- 
cye przeciwników; ci z lewicy umiarkowanćj i skrajnćj, 
którzy zrobionych ustępstw przyjąć nie ćhcą, w inte­
resie jednak ogólnym milczą z rządkiem poświęceniem 
siebie samych i niezłomną opinią swoją objawiają tyl­
ko abstynencyą w głosowaniu. Z drugiej zaś strony 
bonapartyści i legitymiści rozgorączkowani, roznamiąt- 
nieni używają wszystkich środków, wszelkićj broni par- 
lamentarnśj i otwartego boju i podstępów wojennych, 
i pochlebstw i obelg, żeby przymuszać sprzymierzeń­
ców do przerwania milczenia i do zerwania przymie­
rza. Niezmordowany Raoul Duval, którego po­
prawki tak niezliczone jak liście jesienne, jedne po 
drugich spadają, sędziwy Raudot, który młodemu 
koledze w niczćm nie ustępuje stanowią awangardę, 
a w ostatnićj chwili zjawiają się trzćj starcy zano­
szący solennie swój bezsilny protest przeciw trzecićj 
rzeczypospolitćj francuzkićj w imieniu umarłćj na za­
wsze monarchii legitymistowskićj, składają uroczystą 
rezerwę pobitego wojska i umierają w fałdach białćj 
swojćj chorągwi ze słuszną wzgardą dla tych, którzy 
ich oszukali, albo jak mówią, którzy ich zdradzili.

Na czele tych tak uroczyście potępionych odszcze- 
pieńców monarchii stoi p. de Broglie; na niego spadły 

; wszystkie pociski zwyciężonych, a chociaż przeniół się 
j w ostatnićj chwili do zwyeiezkiego obozu, i on, a wig- 

cćj może niż ktokolwiek, poniósł stanowczą klęskę przy­
najmniej moralną. O ile należy oddać sprawiedliwość 
prawdziwym patryotom z prawego centrum, którzy 

I z pauami Lavargne i Wallon na czele przechylili szalę 
na rzecz rzeczypospolitćj i dali rząd określony Francyi, 
o tyle zasługują na przeciwne uczucia politycy samo­
lubni, których p. de Broglie jest typem i naczelnikiem, 

’ idący tam gdzie czekają ich korzyści jakieś i goniąey 
jedynie za tekami miuisteryalnemi. Tych niech się 
strzegą republikanie; ohi oszukali monarchistów, oni 
co chwila będą nad tern pracowali, aby oszukiwać re­
publikanów, a marszałek Mac-Mahon będzie może w ich 
ręku narzędziem! Tu jest niebezpieczeństwo.

P. S. Umarł w Paryżu dnia 25 lutego były ofi­
cer wojsk polskich, ozdobiony krzyżem virtuti militari 
K. P i ę d z i c k i w 70 rqku życia.

W czwartek odbył się pogrzeb znakomitego ma­
larza Corot.

Mimowoli w obec tego przypomina mi się rozmo­
wa, którą miałem kiedyś z znajomym mi Niemcem: 
człowiek ten z pewną nauką i rozsądnśm. zdaniem prze­
szedł nagle z redakcyi skrajnego liberalnego dziennika 
w Berlinie do konserwatywnego. — Gdy moje podzi- 
wieuie nad nagłą tą zmianą zasad politycznych wyra­
żałem, spokojnie mi odpowiedział: „trzeba tylko troszkę 
objektywnie umieć myśleć, to ostatecznie dla każdej za­
sady pracować i z każdą się zgodzić możno.“ — Tego 
też zwłaszcza prasie tak zwanćj liberalnćj odmówić nie 
można: objektywnie myśleć w tóm znaczeniu potrafi 
aż nadto dobrze. A trafnie charakteryzuje partyą tę 
jedyne, szczerze demokratyczne pisemko tutejsze, N e u e 
Breslauer Morgen-Zeitung, w którórn od 
czasu do czasu z sprawiedliwszćm ocenieniem naszych 
stósuuków spotkać się można. Mówiąc o przypuszczal- 
nćm ustąpieniu ks. Bismarcka, dodaje: „ze strony tćj 
partyi nie potrzebuje się kanclerz obawiać żadnych 
wiek trudności, bo gdy tylko brwi zmarszczy, cała 
partya tarza się z pokorą w prochu. — Po kaźdćj pró­
bie emancypacji z pod ks. Bismarcka mądrości nastę­
pują groźne „quos ego“ kanclerza a natychmiast po 
nićm pokorne „pater peccari“ tych tak zwanych libe­
rałów. — Bynajmnićj nie mamy tego ks. Bismarckowi 
za złe, że tak często na nich uderza swym trójzębym; 
daleko dziwniejszem się nam bo zdaje, że ta partya, 
której przecież cała egzysteneya na wierze we wszech­
moc i nieomylność ks. Bismarcka polega, tak często go 
zmusza do przypominania jćj, że bez niego nioby nie 
znaczyła i niczćmby nie była. — Codziennie przecież 
trąbią w uszy kanclerzowi Bennigsenowie, Laskerowie, 
Miąuelowie, że niktby go zastąpić nie mógł i nie po­
trafił. Jeżeli więc kanclerz zoataje, to słusznie może o- 
czekiwać, że nadal tern więcej partya ta w oczy mu 
będzie patrzyła i zgadywała jego myśli.“

W końcu jeszcze jedno. Odzywaliście się często już 
■»do: publiczności naszej, by nie popierała przecież abo­

namentem pisma, które za główne swoje metier uważa 
plwać na nas i najzjadliwsze rzucać pociski. — Przed 
niedawnym jeszcze czasem powiedział redaktor P o- 
s en er - Zeitu ag, że głównie go Polacy popierają, 
Występowaliście może zbyt bezwzględnie, żądając, by 
Polacy w ogóle żadnych pism niemieckich nie abono- 
wali. Dość będzie, jeśli abonować nie będą tych, co 
z plwania sobie na nas specjalność robią. Kto ebce 
koniecznie mieć pisma niemieckie, niech jeśli chce o- 
pozycyjnego demokratycznego dziennika, abonuje 
V olks-Zeitung berlińską, albo frankfurtską

Wrocław,
(Gmina Polska Wisła i reganeya opolska. — Dawny i nowy 
prez <s naczelny. — Partya liberalna i ks. Bismarck. —- Pisma 

niemieckie.)
(W.) Przesyłam wam dość ciekawą odpowiedź 

rejeneyi opolskićj udzieloną gminie Polakićj Wiśle w 
powiecie pszczyńskim na prośbę jćj o pozwolenie usta­
nowienia i utrzymywania własnym kosztem osobnego 
księdza. Polska Wisła ma 1159 katolickich mieszkań­
ców, ma kościół z wszelkiemi potrzebnemi aparatami, 
należy mimo to do parafii kościoła w Brześciu o milę 
oddalonego, wypowiada więc dla tego powyższą prośbę. 
Otóż rejeneya opolska przesłała w tych dniach na pró­
bę tę na ręce sołtysa Smiei następującą odpowiedź: 
„Ponieważ nie państwo, lecz władza duchowna ma 
prawo obsadzania miejsc księżmi, przeto regeneya nie 
jest w możności zadośćuczynienia życzeniu wyrażonemu. 
Zależy to jedynie od postanowienia ks. biskupa czy 
chce, by w Polskić; Wiśle osobny ksiądz się znajdo­
wał. Panowie podpisani zwróciliście się tćż w tym 
celu do ks. biskupa, jak donosicie i otrzymaliście od 
niego odpowiedź, że „podług obecnych ustaw ustano­
wienie księdza jest niemożliwćm, bo prokurator prze­
szkadzałby mu w pełnieniu funkcyi duchownych“, dla 
tego zwracacie się do nas z prośbą, byśmy was wzięli 
w opiekę ii wyprowadzili z smutnego tego położenia. 
Odpowiadamy na to i przyrzekamy stanowczo, że księ­
dzu przysłanemu przez ks. biskupa nie tylko państwo 
w pełnieniu obowiązków duchownych przeszkadzać 
nie będzie, lecz przeciwnie w razie danym weźmie go 
pod specjalną swoją opiekę, naturalnie pod tym wa­
runkiem, jeżeli ustanowienie ustawom sprzeciwiać się 
nie będzie. Do tego nie potrzeba zaś nic więcćj, jak 
tylko by ks. biskup się zdecydował donieść naczelnemu 
prezesowi nazwisko księdza, którego do Polskiej Wi­
sły posłać zamyśla. Nomiaacyi tćj według ustawy z 11 
maja 1873 może się naczelny prezes jedynie w nastę­
pnych trzech przypadkach oprzeć (tu wylicza przy­
mioty ustawami majowemi wymagane od duchownego 
a przepisane dla uzyskania aprobaty państwa, które 

znane pomijamy. Przyp. Red. Dzień. Pozn.) 
Z powyższych słów sami panowie możecie osądzić, 

o ile powody podane przez ks. biskupa są słuszne i że 
nie prawa państwa i nie władza jest winna, jeżeli ży­
czeniom gminy, tyczącym się religijnych jój potrzeb 
i wymagań, nie staje się zadość.“

Przechodząc do politycznych spraw tutejszych oświad­
czamy, że trudno się oprzeć przykremu uczuciu co do sta­
nowiska większości gazet tutejszych w sprawie byłego 
i teraźniejszego prezesa naczelnego. Mówiliście w jednym 
z artykułów wstępnych, kogo to prasa niemiecka uważa 
za dobrych poddanych tj. ludzi zginających kark przed 
każdym panującym systemem. Doskonałćm potwier­
dzeniem zdania tego są dzienniki tutejsze. W żywćj

Frankfurter-Zeitung Sonnemanna ; ebee-
cie mieć katolickie dzienniki, toć macie Germanią ( 
i Schlesische Volks-Zeitung; z zacbo- j 
wawczych Kreuz-Zeitung; chcecie ostatecznie 
sięgnąć w sam rdzeń partyi narodowo liberalnćj, toć 
abonujcie N ational-Zeitung. Jesteśmy do- j 
prawdy winni godności własnej, by tego rodzaju pi- ; 
smo jak Posener-Zeitung nie naszemi żywiło j 
się pieniędzmi i nie za nasze pieniądze na nas plwało 1 
w najhaniebniejszy sposób.

H i E i e ¥.Paryż, 27 lutego.
(Konstytuoya republikańska. — Wrażenie ogólne. —- Radość 
umiarkowana. — Pretendenci usunięci. — P. Buffet wicepreze­
sem gabinetu. — Charakterystyka dyskusyi. — Kto byl pobity.

— Gdzie niebezpieczeństwo? — Nekrologia.)
S. E. „Eh bien, ęa y estl“ Tym prozaicznym 

wykrzyknikiem witali się wczoraj rano Paryżanie, do- 
wiedziawazy się, że 25 lutego przyjętą została konsty- 
tucya republikańska 436 glosami przeciw 262. Zapału 
nie ma; radość umiarkowana, jak rzeczpospolita nowo 
urządzona, niektórzy nawet skarżą się, że to rzeczpo­
spolita monarchiczna, że nie ukonstytuowanie to demo- 
kracyi, ale oligarchii organistowskiej, albo powtarzają, i niu łożyska rzeki 
że nic się nie zmieniło, przybyła tylko jedna konsty- • Odra. Co się zaś 
tucya więcćj. Mówiono o jakimś zamiarze ilumlnacyi 
w Paryżu, ale wątpię, żeby to przyszło do skutku; 
może nawet rządby na to nie pozwolił, boó on jest 
mnićj jeszcze republikański niż konstytucja. Jednak 
słyszę, ża żołnierzom załogi paryzkićj dano cały dzień 
wakaeyi, a studenci spodziewają się takićj samej daro­
wizny.

Streszczając wrażenie ogólne w powyższych sło­
wach, nie wspomiałem o dziennikach, które zawsze 
przesadzają w tym łubowym sensie. Ale.nawet organa 
prawego centrum, które swojemu stronnictwu słusznie 
przypisują odniesione .zwycięztwo, unikają wszelkich 
dityrambów. W rzeczy samćj określono formę rządu 
i dano jćj czyli raczej potwierdzono dawniejszą nazwę, 
a ponieważ konstytucja podlega rewizyi na rok 1880, 
urządzono tylko septennat nieosobisty. Ale samo okre­
ślenie czyli potwierdzenie formy rządowćj republikań- 
skićj ma tę korzyść i zaletę, że pozwala rządowi uwa­
żać za buntowników tych, którzy zechcą intrygować 
na rzecz Napoleona IV. lub Henryka V. Odczytanie 
na czwartkowćm posiedzeniu sprawozdauia p. S a vary 
o działaniach stronnictwa bonapartystówskiego i żąda­
nie, aby Izba przymusiła ministra sprawiedliwości do 
udzielenia dokumentów sądowych w tćj sprawie, jest 
pierwszym krokiem na tćj drodze. Nie wątpimy, że 
nowa większość zechce dalćj na nićj postąpić; ale czy 
naczelnik rządu marszałek Mac Mahon nie będzie 
tu, jak w wiełu innych rzeczach, przeszkodą najpier- 
wszą? Nota umieszczona wczoraj w dzienniku urzędo­
wym, w którćj oświadcza prezydent, że p. Buffet otrzy­
mał polecenie utworzenia minist ¡rstwa, z dodatkiem, że 
zawsze opierać się będzie na konserwatystach i ludziach 
unrarkowanych wszystkich stronnictw, wykazuje, że

w (Oerliii, 28 lutego. W dniu wczorajszym nie 
było posiedzenia Izby, obradowały natomiast tylko ko- 
misye, a mianowicie komisya do ordynacji prowineyo- 
nal.ój, komisya drożna, petycyjna, gminna i inne. 
Na piątkowćm posiedzeniu zajętą była Izba dyskusyą 
nad regulacją Odry i kanalizacyą w ogóle. Szłąscy 
deputowani starali się wykazywać przytćm konieczność 
kanalizacyi Odry, przeciw czemu oświadczył się rząd 
twierdząc, że wedle doświadczeń porobionych we Fran­
cyi, kanalizacya nie stawia bynajmnićj tamy zapiaszcze- 

— a mianowicie takićj rzeki jak 
tyczy przebicia kanału osobnego, 

takowe przedsięwzięcie napotkałoby na niesłychane tru­
dności. Zakładanie i utrzymywanie kanałów absorbuje 
niesłychane sumy, czego również Franoya najlepszym 
dowodem. Deputowany Ostendorf przemawiał następnie 
w sprawie organizacyi zakładów politechnicznych i pro­
wincjonalnych szkół przemysłowych, któreby chciał 
podzielić na dwie osobne kategorye. W jednym od­
dziale udzielanoby lekcyi z nauk ogólnych, w drugim 
li specyalue wykładano gałęzie przemysłu. Po dłuż- 
szćj w tćj mierze dyskusyi, przyezćm poruszono raz 
jeszcze kwestyą banalizacji, przyjęto wszystkie pozycye 
etatu ministerstwa handlu i odroczono się aż do ponie­
działku. Na porządku dziennym poniedziałkowego po­
siedzenia Izby zamieszczono projekt dotyczący odstą­
pienia pruskiego banku na rzecz cesarstwa i dalsze 
obrady etatu. Nadmienić nam tu jeszcze należy, że na 
piątkowćm posiedzeniu Izby zabrał głos i poseł nasz 
K a n t a k wyrażając żiyczenie, aby minister zajął się 
regulacyą koryta Warty, tak iżby już w przyszłym 
roku łożysko było wyczyszczonćm.

Starokatolicki biskup Reinkeas wydał do swych 
wiernych obszerny list pasterski. List ten naszpiko­
wany. cytatami pisma św. skierowanym jest przeważnie 
przeciw najnowszćj buli papiezkićj i podnosi głównie 
posłuszeństwo dla praw i władz państwowych.

Naczelnemu redaktorowi Kreuz-Zeitung 
pt Nathusius z Ludom wytoczyła prokuratorya berliń­
ska proces o obrazę najwyższej rady ewangiełickićj 
i namawianie do nieposłuszeństwa przeciw władzom 
państwa za zamieszczenie artykułu prsez 'tak zwanegc 
„U nions-Theologe n.“

l> n’e zdaJ% S42 wierzyć, by karliści zadowo-
sin atahiem, i że wkrótce należy spodzie-

powtórzenia takowego. Z Bajonny zaś tele- 
źe karliści znaczne robią pod naczelnćm do- 

arragi przygotowania do uderzenia na 
z głównych przystań armii 

p6tidRnj[1' J rze8I&D nawet już miastu wezwanie do 
?°z zj.a ^’ grożąc w przeciwnym razie zrównaniem 
M Wszelka komunikacja na zewnątrz
^Bdzić h a' • Podobne doniesienia nie mogą
^'htfeię,,2 ?tn*eg° zaufania do trwałości rządów mło- 

Tw°° 1 °’edo^wiadczonego króla.
nnJM26^’6 n°wego gabinetu węgierskiego na bar- 

odbywa się drodze. Dziś to tylko jest 
” &o\vy-Ze k.ron .Wenckheim obejmuje przewodnictwo 
ftewoętrT Sab‘necie, i że Tisza obejmie tekę spraw 
^tychp7„n^C°’ a S z e 11 tekę skarbu. Cesarz bawi

SprT W Wi«d?»u.
. Bl«reuc'J-a Zw°lania do Petersburga międzynarodowej 
"'8U ffZ* * a kodyfikowania międzynarodowego ko- 
ilet«fij„.Jeaiieg0> stoi w bieżącćj polityce ciągle na 

planie. Anglia nie chce stanowczo wziąć

się

ÿttwem Liz,

ll^
,o$!

8zym

jeszcze mamy pamięci, jak obsypywano rząd pochwa-. • • AT 3 -Û — O <7 O O /V <1 -łami za nominacyą Norder.fiycbta; pisano podczas ca­
łego jego urzędowania, że takich właśnie prezesów po­
trzeba, którzy od dołu przechodząc wszelkie stopnie, 
mieli sposobność poznania całćj administracji; gdzie­
kolwiek się prezes ruszył, pisano buletyny o jego po­
dróży, o każdćm jego słowie. Nagle wyjada z łaski; 
też same dzienniki, gnąe kark przed opinią publiczną 
z góry nakazaną, cynicznie wyrażają się o poprzednim 
prezesie, — sławiąc natomiast wyższy takt, —- roz-
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AÜSTRYA I WĘGRY.
ífc Wiedeń« 27 lutego. Urlopowanie ministra 

handlu w chwili właśnie, gdy tyle i tak ważnych spraw 
kolejowych podwójnej wymagałoby energii ministra 
po izytują dzienniki wiedeńskie za przedświt dalszych 
ewentualności. Opinia publiczna nie okazuje, — jak 
twierdzi N. fr. Presse w obec urlopowania i mo­
żliwego zarasíftn ustąpienia ministra handlu owego zain­
teresowania, jakie żwykło się u nićj w podobnych ra­
zach bardzo wyraźnie i pobitnie dokumentować. Prasa 
omawia wydarzenie to jako ogólnie oczekiwane i nie­
odzowne zarazem. W izbie poselskićj natomiast, nie 
mniój w departamencie ministerstwa handlu nagły ur­
lop Banhansa wywołał niezwykłe wrażenie. Dzień 
przedtóna odbyło się w ministerstwie handlu posiedze­
nie radzców sekcyjnych a tutaj nikt jeszcze ani prze­
czuwał, że jutro już ministerstwo to otrzyma nowego 
choć tylko prowizorycznego naczelnika. Ministrem 
handlu ma zostać jak się dowiaduje N. W. T a g b 1. 
baron de Pretis a p. Chlumecky tymczasowo tylko bę­
dzie zastępować Banhansa. Stanowisko ostatniego za- 
chwianćm zostało ostatnim procesem, w którćm z ze­
znań ministra handlu nie można było nabrać przeko­
nania, że p. minister nie jest wolny od pewnych grze­
chów ciążących srogo na wszystkich niemal verwal- 
tungsratach kolejowych i bankowych.

Izba poselska obradowała wczoraj. Nim przystą­
piono do porządku dziennego, przedłożył dr. Hoffer 
uchwaloną przez klub postępowy interpelacyą co do 
stanu przekazanych ich wydziałowi wyznaniowemu spraw 
a baron Hopfen, przewodniczący w tym wydziale spra­
wił przy tej sposobności niespodziankę izbie, zawiado­
mił ją bowiem, że wydziałowi przedłożono nowy wnio­
sek do ustawy o obowiązkowych ślubach cywilnych i 
że wydział postanowił podciągnąć ów wniosek pod 
szczegółowe rozprawy.

Z porządku dziennego rozpoczęły się następnie 
obrady Szczegółowe nad ustawą giełdową. Kozprawy 
były dość ożywione, nie przedstawiały jednakże dla 
nas wybitnego interesu i dla tego ograniczymy się, 
skoro ukoiiczone zostaną na streszczeniu jedynie zasa­
do iczćj ich strony.

Izba panów nie pracuje zbytnio. Obraduje dość 
rzadko a gdy zbierze się na obrady, uchwala zwyczajnie 
bez rozpraw przedłożone wnioski do ustaw. Na wczo- 
rajszćm posiedzeniu uporała się w ten sposób z pię­
cioma wnioskami, potwierdziła traktat Austryi z Ko- 
syą co do wzajemnego strzeżenia marek handlowych i 
przedsięwzięła wybory do wspólnych delegacyi. Na 
20 nazwisk spotykamy sią tylko z jednćm polakiem, 
tj. ks. Jabłonowskim. W zeszłych latach wybierano 
zawsze dwóch Polaków do wsptlnych delegacyi, dziś 
zadowolono się jednym. I tu nawet widoczny upadek 
wpływu i znaczenia Polaków w parlamencie rakuskim.

Jeszcze nie przebrzmiało wrażenie wywołane osta­
tnią broszurą arcyksięcia Jana Salwatora, — gdy oto 
pojawia się nowa napisana wprawdzie z innych powo­
dów i traktująca inny przedmiot, ale w tym samym 
anti-pruskim duchu.

Broszura ta, traktująca o Wychowaniu powstaje na 
germanizacyjne zachcianki profesorów i ostrzega, że 
należy raz tamę położyć „prussofikacyjnemu“ wpływowi 
pruskich podręczników ezkólnych, używanych w wielu 
szkołach austryackich.

Podręczniki te, pisze autor, są na wskróś przesią- 
kłe duchem czystego prusactwa. Nawet wzory kali­
graficzne sprowadzane z Niemiec dla dzieci są tym 
duchem napiętnowane. Szczególnićj podręczniki do 
geografii i historyi są na to obliczone, by obudzić w 
wzra8tającćm pokoleniu tęsknotę do pruskiego państwa 
wzorowego (Alusterstaat). Wydają nawet umyślnie w 
Niemczech takie podręczniki do geografii, które nie 
uznają Austryi za jednolite i samoistne państwo, ale ją 
rozkładają na trzy lub cztery części, i z takich książek 
uczą zazwyczaj w szkołach profesorowie Niemcy. Autor 
powstaje i na korupcye burszowskie po uniwersytetach 
austryackich, które przybierając barwy niemieckie a 
częścićj pruskie, obowięzują się do fizycznego i polity­
cznego wykształcenia swoich członków ku Błużbie nie- 
miecsićj ojczyzny.

Broszura, o której mówimy, nie przyniosła jak 
arcyksięciu Janowi Salwatorowi dotkliwych nieprzyje­
mności, owszem otrzymała z kancelaryi cesarskićj medal 
za sztuki i nauk'-. Że dzienniki pruskie niesłychanie 
tćm zgorszone, nie potrzebujemy dodawać. Widzą w 
tćm przykry dla nich dowód, że w najwyższych kołach 
tak wojskowych jak i akademickich w Austryi szerzy 
się coraz ba dpićj agitacya przeciw Prusom, które tak 
szczer e kochają Austryą!

HISZPANIA.
Madryt, 24 lutego. Według telegramów z 

San Sebastian operacye wojskowe w Guipúzcoa zawie­
szone zostały aż do nadejścia posiłków. Karłiści oszań- 
cowują się w Andoian i Aya i wydali rozkaz, aby 
wszyscy niehiszpańscy poddani wynieśli się z baskij­
skich prowincyi.

üo Agence H a vas donoszą z Madrytu, że 
don Karlos rozkazał rozstrzelać 2 oficerów, 18 podofi­
cerów i szeregowców z powodu niesubordynacyi. Je­
nerał Noriones udał się do Madrytu, gdzie dłuższą miał 
naradę z prezesem gabinetu. Jenerał Ho,as, przyja­
ciel marszałka Espartera, otrzymał nomiuacyą na do- 
wódzcę staży pałacowej. Pampeluna zaprowiantowaną 
jest na rok cały. Według sprawozdania naczelnego 
wodza karlistowskiego Meudiriego wzięto w ataku na 
Lacar, gdzie armia kroleska tak dotliwą poniosła 
klęskę, udział 22 batalionów.

Oto najświeższe wiadomości z Hiszpanii.
Usunięcie jenerała Moñones» od naczelnego do­

wództwa armii półnoćnćj złe w ogóle a w szczególno­
ści w szeregach wojskowych zrobiło wrażenie, jenerał 
ten bowiem był powszechnie łubiany i ceniony dla 
swój waleczności, a przeto cnoty, którą nie grzeszą 
zbytnio jenerałowie hiszpańscy. Alorioues jednakże nie 
ukrywał swoich liberalnych przekonań i ta to okoli­
czność‘przyczyniła się głównie do jego usunięcia.

Kółka łośeiaiiskic.

# W Kamieniu w Prusach Zachodnich, jak donosi 
Gazeta Toruńska, założone zostało Kółko rólni- 
cze straniem pp. Komierowskiego z Komiero- 
wa i Prądzyńskiego z Skarpy. Zapisało się 
przeszło 50 włościan na członków rzeczonego Kółka. 
Zarząd składa się z dwóch właścicieli większych posia­
dłości i trzech wkścian. Zjazd obywateli był liczny — 
tylko duchowieństwo, mimo zaproszeń rozesłanych, 
wcale się nie stawiło.

WALNE ZEBRANIE

Towarzystwa oświaty ludowej.

W sobotę na sali bazarowej odbyło się walne ze­
branie Towarzystwa oświaty ludowćj, na które stawiło 
się 30 przeszło członków. Policyą reprezentowało, aż 
dwóch komisarzy policyjnych, co dotąd na żadnćm wal- 
nćm zebraniu się nie praktykowało.

Po godzinie 6 zagaił walne zebranie prezes dyre- 
kcyi Towarzystwa oświaty ludowćj p. B. P o n i ń s k i 
w tych słowach:

Przy kończącym się trzecim roku istnienia Towarzystw« 
oświaty ludowćj zostało powołane dzisiejsze walne zebranie we­
dle § 9 ustawy. Sprawozdanie, które zostanie odezytaućm, da 
szanownym panom obraz czynności dyrekcyi w ubiegłym roku, 
i wy każę stan Towarzystwa; mnie zaś nieoh będzie wolno, wi­
tając szanownych panów w imieniu dyrekcyi, wypowiedzieć 
wam gorycze — pociechy i nadzieje nasze.

W dotkniętćm różnemi klęskami społeczeństwie naszćm 
nie dziw, że każde stowarzyszenie napotyka na trudności tak 
materyalne jak moralne, bo po doznanych różnych boleanysh 
z»wodach Indzie stają się ostrożnymi i niedowierzającymi; ka­
żdemu tedy, chociażby najdonioślejszemu przedsięwzięciu, brak­
nie dziś na razie owego ożywiającego ciepła, które szczęśliwego 

. rozwoju każdej instytucyi główny stanowi warunek. I nasze 
Towarzystwo niemal w obfitszój mierze ulega temu losowi, od­
nosząc głównie do tych klęsk ogólnych powody wątłego roz­
woju instytucji naszój, krzepimy się nadzieją, że silne przeko­
nanie w dobśy cel i nieprzemożona wytrwałość lepszą Towarzy­
stwu wywalczą przyszłość; nie możemy jednakże przemilczęc 
boleści, jaką nas przejmuje okoliczność, że powiaty zamożne, 
przeważnie polskie, — również najmienniejsi mieszkańcy miasta 
Poznania, ż rzadką u nas zgodą i solidarnością trzymają się naj- 
zupełniśj na uboczu i stronią od instytucyi, która bardzićj od 
innych jest na czasie, a którćj ważność i potrzebę ocenia i u- 
znaje publiczność skromniejsza co do zasobów materyalnyeh, 
ale bogatsza w ciepło poczucia o tóm, co nas boli i skąd ratu-

S nek możliwy.
Towarzystwo oświaty nie upadnie — owszem przy oglę- 

? dnym zarządzie żyć i rozwijać się będzie, chociażby je tylko 
podtrzymywał współudział i grosz wdowi ludzi niemiennych 
wprawdzie, ale przeświadczonych o zbawiennych celach tój szla­
chetnej instytucyi; czyż nie jest pocieszającym objawem, że bez 
nacisku wpływają składki z Berlina, Wrocławia, Hanoweru, 
Sztockholmu, Antwerpii, z Leodium, Szwajcaryi, od kształ­
cą, ćj się młodzieży i ludzi dobrój woli, którzy zrozumieli, że 
Towarzystwo nasze nie żąda tysięcy od jednostek, ale raezćj 
od tysięcy żąda po złotówce. Nie utyskujmy przeto, przeminie 
czas uprzedzeń i niedowierzania; publiczność nasza przejrzy i 
uzna, że ciemnota nas zgubić musi, oświata zaś tylko podnieść 
nas może; zaprawdę lud nas, rękodzielnicy i rzemieślnicy nr-si 
zajdą dalój na drodze nauki i oświaty niż na drodze utyskiwa­
nia i zwątpienia; dla tego też nie ustawajmy w pracy — nie 
zrażajmy się chwilowemi trudnościami — jednoczmy siły nasze, 
a zdrowe ziarno; które rzucamy, nie zmarnieje, lecz owszem
przy pomocy Opatrzności bujne z czasem wyda plony.

; Poczem na przewodniczącego walnego zebrania powołany
jednogłośnie dr. Niegolewski zaprosił na sekreta­
rza dra Koehlera z Kościana, który odczytał pro- 
tokuł z ostatniego walnego zebrania. Po odczytaniu 
protokulu zabrał głos dr. Szymański wyrażając ży­
czenie, aby na przyszłość protokóły były jaśnićj i zro- 
zumialćj redagowane. Dr. Szulc wystąpił, w obronie 
odczytanego protokułu twierdząc, że protokuł tak ob­
szernie został spisanym, iż chybaby mu zarzucić mo­
żna rozwlekłość a nie niejasność. Po małćj uwadze 
jeszcze dra Jarnatowskiego co do protokułu, 
którćj stwierdzić nie było podobna, przyj to pi otoku! i 
członek dyrekcyi dr. Z i e 1 e * i c z odczytał sprawozda­
nie z czynności Towarzystwa za rok 1874. Sprawo­
zdanie to drukowane już w piśmie naszćm, pomijamy. 
Nad odczytanćm sprawozdaniem otwiera przewodni­
czący dyskusyą i udziela głosu dr. Jarnatowskie- 
mu, który zapytuje dyrekcyą, ile rozsprzedała obrazów 
świętych, a ile obrazów innćj, historycznćj treści. Pan 
prezes P o u i ń s k i odpowiada na to, że tak dokładnie 
oznaczyć tego nie może, bo dyrekcyą zakupywała 
obrazy, które jej się stósownemi wydawały i takowe 
rozpowszechniała pośród ludności.

Dalej zabrał głos dr. Szymański, i zarzuca 
przedewszystkiem dyrekcyi brak pewnego, stałego pro­
gramu, rozrzucanie się na przedsięwzięcia, którym wszy­
stkim podołać nie jest w możności a zwłaszcza z braku 
funduszów materyaluych. Towarzystwu w ogóle zbywa 
zdaniem dr. Szymańskiego na tak zwanym spiritus 
vi talia, fundusze jego rok rocznie maleją, tak że je­
żeli tak dalćj pójdzie, Towarzystwo nie może rokować 
sobie dłuższego żywota nad 3 lata i dyrekcyą będzie 
musiała sięgnąć do funduszu żelaznego. P. Choci­
szewski ze względu na obszerne wywody p. dr. 
Szymańskiego, stawia wniosek, aby żadnemu mówcy 
nie wolno było dłużćj przemawiać nad pięć minut, gdy 
jednak przewodniczący oświadczył, że wniosek ten mo­
że dopiero pod wnioskami członków, tj. w końcu po­
rządku dziennego być stawionym, cofnął swój wniosek. 
Odpowiada następnie dr. Szymańskiemu dr. Zielewicz, 
członek dyrekcyi zaznaczając na wstępie, że niepo­
dobieństwem jest wymaganiom wszystkich dogodzić. 
Tak np. dr. Szymański reprezentant publicystyki wy­
stępuje z zarzutem rozrzutności przeciw dyrekcyi To­
warzystwa a Gazeta Toruńska pomawia ją o 
skępstwo. Nie w dyrekcyi i programie Towarzystwa 
leży przyczyna słabości i małego rozwoju instytucyi, 
ale w społeczeństwie samćm, które zbyt słabo popiera 
tak zbawienną iustytucyą a spiritus vitalis, 
którego nie dopatruje dr. Szymański w Towarzystwie, 
znajdzie się niezawodnie, skoro społeczeństwo z żywym 
do niego przystąpi udziałem i poprze je tak, jak na to 
zaiługuje. Towarzystwo zresztą nie tylko nie rozsze­
rzyło zakresu swych działań, lecz owszem ścieśniło ta­
kowy, główny kładąc nacisk na biblioteczki i czytel­
nie — o ezćm zresztą najlepiój poucza sprawozdanie. 
Dr. Szulc zabierając również głos co do odczytane­
go sprawozdania z czynności dyrekcyi przychyla się, 
ale w pewnym tylko względzie do krytyki dr. Szy­
mańskiego oświadczając, że krytykować łatwo, tr idnićj 
zaś lepiej coś zrobić. Nie dość krytykować, trzeba 
nadto podać coś pozytywnego i wskazać drogę jak na­
dal postępować należy, aby błędów uniknąć. Dr. Szulc 
życzy sobie, aby dyrekcyą nie ograniczała się na zbie­
raniu samych tylko składek, ais starała się o zakłada­
nie czytelni i kółek, któreby się wzajemnie kształciły. 
Dr. H. Sźuman, członek dyrekcyi odpowiadając w 
krótkich słowach dr. Szymańskiemu i dr. Szulcowi 
oświadcza, że zarzuty dr. Szymańskiego skierowane eą 
więcój przeciw statutowi Towarzystwa aniżeli przeciw 
dyrekcyi. Dr. Szymański życzyłby sobie zupełnój reor- 
ganizacyi Towarzystwa; niechże sformułuje swe życze­
nia i w czasie właściwym postawi wnioski. Co się zaś 
tyczy żądania dr. Szulca, to dyrekcyą cieszyłaby się 
wielce gdyby znalazła ludzi chętnych, którzy by zajęli 
się zakładaniem czytelni i kółek. — Po tćm oświad­
czeniu dr. H. Szamana wnoszą pp. dr. Kusztelan 
i A. Krzyżanowski o zamknięcie nad tym przed­
miotem dyskusyi, ku czemu przychyla się walne ze­
branie a przewodniczący oznajmia, że w miejsce wy­
stępujących czterech członków dyrekcyi a mianowicie 
pp. Dziembowskiego, A. Koczorowskie­
go, M. hr. Mielżyńskiego iSt.Tułodzie- 
c k i e g o, walne zebranie przystąpić winno do wyboru

czterech nowych członków. P. Śmiśniewicz zau­
waża, że skoro na porządku dziennym dzisiejszego 
walnego zebrania postawioną jest zmiana § 11 ustaw 
orzekająca, że w miejsce dotychczasowego § 11: „Dy- 
rekcya składa się z 12 członków, 7 zamiejscowych i 5 
miejscowych“, brzmienie tego paragrafu ma być nastę­
pujące: „Dyrekcyą składa się z 12 członków“ — na­
leżałoby wpierw postawić na porządku dziennym wnio­
sek ten dyrekcyi, a po załatwieniu się z nim dopiero 
przystąpić do wyboru. Zebranie zgadza się na to i w 
skutek tego p. Dobrowolski członek dyrekcyi w 
imieniu tćjże stawia wniosek, aby walne zebranie 
w miejsce pierwszego ustępu § 11 uchwaliło: „Dyre- 
kcya składa się z 12 członków. Wniosek ten po krót- 
ł.ióm umotywowaniu, przyjęty jednogłośnie. Następuje 
wybór w miejsce wylosowanych czterech członków Dy­
rekcyi. Głosują kartkami. Po powołaniu na skrutato­
rów pp. E. Zabłockiego, Kościelskiego i 
Chociszewskiego, którzy udali się na ustęp dla 
obliczenia głosów, odczytał dr. Zielewicz w imieniu ko- 
misyi rewizyjnej, sprawozdanie z rewizyi kasy, stwier­
dzające, iż kasowość prowadzona jest porządnie i kasa 
zgadza się z książkami kasowemi, a zebranie udzieliło 
pokwitowania skarbnikowi. Do komisyi rewizyjnój wy­
brano na rok bieżący pp. M. Łyskowskiego, T. 
Au ¡’Simona.

Z kolei porządku dziennego następuje sprawozda­
nie podskarbiego Towarzystwa za rok 1874, które wy­
kazuje 1200 tai. dochodu mniój niż w roku 1873. — 
Z dniem walnego zebrania było w kasie remanentu 8942 
tal. czyli po odciągnięciu 7000 tal. funduszu rezerwo­
wego, 1942 tal. funduszu dyspozycyjnego.

Następują wnioski członków. Dr. Kasztelan 
postawił 2 wnioski i takowe na dwa tygodnie przed 
walnćm zebraniem przesłał dyrekcyi jak tego ustawy 
wymagają. Wniosek pierwszy brzmi:

Walne zebranie zechce uchwalić, aby Dy- 
rekcya oświaty ludowej zechciała zająć się u- 
rządzeuiem skarbonek po składach i domach 
publicznych.

Przewodniczący nad wnioskiem tym otwiera dy­
skusyą, zabiera w niój głos p. d \ Kusztelan:

Stawiając wniosek, aby walne zebranie zechcisło 
uchwalić, aby dyrekcyą oświaty ludowćj urządzeniem 
skarbonek po domach publicznych, handlach i skła­
dach się zajęła, oświadcza iż miał na oku dwojakie 
cele. Pierwszym byłoby bezwątpienia powiększenia 
funduszów Towarzystwa oświaty ludowej, które tak jak 
one teraz się przedstawiają, są za szczupłe, aby Dy- 
rekcya wszelkim wymogom, jakie się do niój. stawia, 
mogła choć tylko w przybliżeniu odpowiedzieć. Sądzi 
zaś, że urządzeniem skarbonek kasa Towarzystwa zna­
cznie mogłaby się powiększyć. Bo gdyby tylko 300 
skarbonek urządzono a do każdćj dziennie tylko 2 fe- 
nygi składano, to przyniosłyby owe skarbonki po upły­
wie roku 760 talarów.

Drugą ważną przyczyną, która go nakłoniła do 
stawienia powyższego wniosku, było jak najszersze roz­
przestrzenienie działalności Towarzystwa oświaty lu­
dowćj. Bo ludzie, którzy ani z gazet, ani z nikąd 
o Towarzystwie oświaty ludowćj nie mają sposobno­
ści dowiedzenia się, przy zakupnie towarów dowie­
dzą się o nićm — i niewątpliwą jest wtedy rzeczą, że 
przy dobrój woli i chęci możnaby wielu zwolenników 
i choć tylko raz po raz składkujących dla Towarzy­
stwa pozyskać.

Członek dyrekcyi dr. Zielewicz zabierając głos 
celem odpowiedzi wnioskodawcy, oświadczył, iż dyre- 
kcya godzi się chętnie na wniosek powyższy i postara 
się o zaprowadzeni^ skarbonek. P. Stanisław 
Sczanieeki popiera wniosek dr. Kusztelana i za­
uważa mianowicie, że skarbonki przyczynią się zna­
cznie do pomnożenia dochodów Towarzystwa a nadzór 
nad niemi powierzyć można okręgowym. Poczem walne 
zebranie wniosek przyjmuje.

Drugi wniosek dra Kusztelana brzmi, jak na­
stępuje:

Walne zebranie zechce zalecić Dyrekcyi o- 
światy, aby zechciała zająć się urządzaniem 
szkół wieczornych i rękodzielniczych.

Nad wnioskiem tym w otworzonćj dyekusyi zabiera 
głos dr. Kusztelan i mówi:

Elementarne szkoły państwa pruskiego bynajmnićj 
nie odpowiadają u nas takiem wymaganiom, jakieby 
po szkołach elementarnych mieć można. Wszystkie 
bowiem szkoły, które ograniczają się tylko na wyucze­
niu czytania, pisania i rachowania, nie są wystarczają- 
cćmi, gdyż nie mają żadnego prawie względu na przy­
szłe rzemiosło i przemysł swego wychowano». To tćź 
tak w państwie pruskiem, jak prawie we wszystkich 
państwach europejskich poczęły zawiązywać się już od 
samego początku b. wieku szkoły niedzielne, rękodziel­
nicze, przemysłowe i t. p., które pojedyńcze gminy po 
części same, wedle swych potrzeb sobie zakładały i u- 
trzymywały. Szkoły te są wielkićj doniosłości i do 
podniesienia przemysłu i dobrobytu więcej się może 
przyczyniają, a niżeli szkoły, których zadaniem wy­
uczyć mechanicznego czytania i pisania. Czytanie bo­
wiem i pisanie samo w sobie badzo dobre — lecz mów­
ca wątpi, aby ono stanowiło alfę i omegę wykształ­
cenia ludowego. To też Francuzi uznali tę doniosłość 
szkół rękodzielniczych już w połowie przeszłego wieku 
urządzając szkoły, w których uczono przedewszystkiem 
odpowiednich rysunków stolarzy i ślusarzy, kraw­
ców, szewców, muiarzów i t p, przemysłowców. Ztąd 
tćż to pochodzi, że Francuzi przodują w dziedzinie 
przemysłu i handlu pod względem estetycznym innym 
narodom, mimo, że im zarzucają, iż stosunkowo mały 
tylko procent ludności francuzkićj umie czytać i pisać. 
— Lecz o potrzebie szkói rękodzielniczych najlepiej 
przemawiają liczby.

W państwie pruskiem było zeszłego roku 444 
miejskich, 284 wiejskich szkół rękodzielniczych i 700 
szkół niedzielnych — w ogóle więc było w państwie 
pruskióm 1428 szkół rękodzielniczych i piedzielnych. 
Natomiast Erancya posiadała już w 188Ó r. 22980 
szkół rękodzielniczych i niedzielnych awięc przeszło 
15 razy więcój aniżeli Prusy. Do szkół tych uczę­
szczało 595,507 uczniów obajćj płci i rozmaitego wie­
ku. Paryż sam posiadał w 1872 roku 102 szkoły tego 
rodzaju z 19000 uczniów. Lecz wszystkie narody wy­
przedziła na tćm polu Anglia, która również już od 
przeszłego wieku zajęła się urządzeniem szkół dla mło­
dzieży przemysłowej i handlowćj. W roku 1851 było 
w Anglii 54000 szkół niedzielnych i technicznych, któ­
re były odwiedzane przez 2,400,000 uczniów najroz­
maitszego wieku. Liczby te przemawiają najlepiój za 
ważnością szkół rękodzielniczych, na których nam tu 
prawie zupełnie zbywa. — Na dowód, że towarzystwa 
tego rodzaju, jak Oświata ludowa, urządzeniem podo­
bnych szkół się zajmują, niechaj posłuży to, że w Ba- 
waryi zawiązało się w 1865 podobne do Oświaty na- 
szćj towarzystwo, na którego czele stanął prof. Gers- 
tner — a które przeważnie zakładanie szkół ręko- 
dziełniczyoh wzięło sobie za zadanie. Towarzystwo to

zawiązało w ciągu 8 lat 110 szkół w 99 
ściach z 3536 uczniami. — Z tych więc '
szczonych przyczyn polecam Walnemu ZgrJ (• 
wniosek swój do irzyjęcia.

W imieniu dyrekcyi zabiera głos dr, 7:,
zł tt lx r»Tr n om m --oświadcza, że dyrekcyą godzi się w zasadzie 2 my,1szym wnioskiem i przyjmuje go zgodnie z s ;

skodawcy jako życzenie, które w miarę ftindą,^
stara się w życie wprowadzić. W tym saa^«? to*80'8 _______ • — o___ _______ ________ _ Jul ' "przemawia p. St. Sczanieeki, polecając wniosek^
rekcyi do uwzględnienia. “ !l

Gdy więcój wniosków nie było podanych $7 ‘.z
przepisanym, p. dr. Szymański zapytuje się A#““{ę 
dniczącego dr. Niegolewskiego, czy wolno czynić^?n 
i interpekeye do dyrekcyi. Przewodniczący ośwj„pSSą ni< 
wszelkie wyjaśnienia są pożądane. Poczómdr. Jatn''¡»w 
występuje z życzeniem, aby dyrekcyą zaniechała^/ 
szerzania obrazów świętych a w miejsce ich rozpr^^ f 7», 
obrazy historyczne, bo religianie ma żadnćj 8tyozBo-‘.; ^Scb® 
światą i narodowością. Przeciw temu oświadcza fi. T " 
kołowski w dłuższym wywodzie podnosząc, 2e|'•*,otJ 
rzystwo oświaty ludowćj w obudwóch powinno 
kierunkach nie tylko narodowym, ale i religimi 
obrazy święte w równćj mierze zasługują na, 
wszechnianie jak obrazy historyeznćj treści. '00

W"8p. Jeżewski zabrawazy głos w dluższćj nJ ’Hi 
wie, krytykuje działalność Towarzystwa i dyreUr J»»8,1 ’
nosząc mianowicie tę okoliczność, iż nie widfiW 
działu pomiędzy działaniem na ludność miejska a p>aeśei 
dność wiejską. Zdaniem mówi:? szerzenie ni’ Jmówcy szerzenie ośfij, ciel«
kołach miejskich w inny zupełnie powinno eię :ó!e«
kować sposób aniżeli oświecanie ludności wiejski? !*? c’e,' 
wca nie widzi dość jasnego programu w całej 
cyi. Na wywody pana Jeżewskiego odpowiadaj,1 wybito 
nowie dr. Zielewicz i F. Dobrow oh 
oświadczając, że w danych warunkach dytji'A® 
może trzymać się tylko ściśle ustaw, że program marek'
stytuoyi, stanowią jego ustawy że dyrekcyą 63,847,1

dnia różne położenie ludności miejskićj a wiejskie/®1?’' 
wcale nie zapomina o pierwszćj, czego dowód ¡> 25,7
pszy w rozsyłaniu tćj ludności, gdzie tylko -D1r . . - - . • - ' 'biblioteczek, że w zakładaniu biblioteczek równi¡¡
względnia różnicę pomiędzy jedną a drugą ludno«
Przeciw zarzutom p. Jeżewskiego przemawúlXnii 
szcze pp. Kosiński i dr. Kusztelan, pojfiadom 
je jedynie dr. Szymański. Skoro tego rotó>)> 
dyskusyą wywoływać już zaczęła niechęć a członkjKingi'
powoli wynosić się zaczęli z sali obrad, zamkni^A-. - ‘¿¡«jiiróać
akusyą a przewodniczący następnie ogłosił rezultattoyjsk 
borów a mimowicie do dyrekcyi wybranymi zoitjijWaK 
S t. Tułodziecki, dr. Kusztelan, W"1-*““8111 
wicz i A. Koczorowski. nauczyi

BlgKi'
Obecnie więc dyrekcyą składają pp. J. Balj,pri)ift' 

wiecki, F r. Dobrowolski, Ad. K oczoJsUWO 
w s ki, W ł. Kosiński, dr. K u s z t e 1 an,
O s o w i c k i. B. P o n i ń e k i, dr. Z. Szu łdrzj wieku, 
s ki, dr. H. S zuman, S t. T u ł o d zieet P'“0'* 
W. Wolniewicz i dr. Zielewicz. sisllo'i:

Po ogłoszeniu wyborów walne zebranie musi
przewodniczącego zamkniętćm zostało.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE
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wydatk— * Trzymarkówki. Na dokończenia budowy li 

polskiego otrzyuialiimy od p.?E. T rąm p ozy ń s k i ego i Pis wj p 
wio marek pięć (nowa saska pięeiomarkówka srebru,.); ł ,resu 
marki od naj p ię kni ej szó j Miu i siedemdziesiąt ftinygór 
obejrzenie pięciomarków ki saskiój pół; marki od tEków, 
Haber z Łojewa ; pńł marki za przeoczenie waznij f ¡jerM 
doiności w jednćm z pism tutejszych; marek cztery feo.B'
»a nierozwiązanie zagadek w cukierni Sobeskiego; ¡¡¡¡¡e 
dną markę od artysty Wysia za nieodgadnięoio Mjł,»» g, 
trzy marki od p. E. Golskiśj z Chełmna; sto marek 
zia, Adzi, M/e, Josi, Kubcia, Bęsi, Ilesi, Bobo, b 
Wosia z nad Mogilnicy; trzydzieści nurek ściągnięte pi 
p. Połczyńskiego z Zakrzewa za zbyt gorliwe myśli»!®)¡j, 
razem więc złożono dziś marek 146 fenygów 75.

— * W środę dnia 3 brn. o 3 godzinie po pohfojta 
odbędzie się posiedzenie Komitetu Spółek zjadnoezoaytl Brzeg 
zwykłym lokalu.

— * Towarzystwo tutejsze młodych przemysłów’yereim
otwiera w dniu dzisiejszym w gronie swóm szkółkę tetGay 
ozną; — na szkółkę tę urządza loteryą fantową; fant/psŁjj 
muje JanKerber, kupieo przy Wroolawskićj ulicy ®.tystów 
szkały. . Spodziewać się należy, że publiczność przyctyłllejo u 
składaniem fantów do rozwoju rzeczonói szkółki. tę, jeSi

— * Pomiędzy magistratem a dyrygentami tutejsi? tinie, 
szkół miejskich toczą się obecnie rokowania w spraw’f ty tuk 
rainów publicznych. Dyrektor miejskićj szkoły realw go,zai 
dr. Geist podał bowiem wniosek do magistratu, aby .
te zniesiono, nzćra powodowany magistrat wystósował i 
do dyrygentów innych szkól miejskich, czy także eązai^^ie 
niem takowych. Dyrygenci ci oświadczyli się podobno » M [9i 
zatrzymaniem, podczas kiedy sam magistrat zdaje się Men 
lać na stronę pana dra Geista i życzyć .obie zniesietóWioóinii 
minów. lianie

— * Walne zebranie tutejszego prowincyowfeteck
banku akcyjnego odbędzie się w poniedziałek dnis;dozat 
bieżąoego miesiąca. ofiar

* Ks. dziekanowi Theinertowi z Goniembio
kanacie śmigielsuiin odebrano inspekcją lokalną nad szkol»1' izeźóia 
elementarneiui jego parafii i oddano powiatowemu inip^Wiąc« 
szkólnemu Fehlberg w Lesznie. . , ¿Wca

— * Ks. dziekanowi i proboszczowi Krępecioffi(4 .
rzenina w dekanacie św. Trójcy zagrożono uwięzieniem; j:•.» km 
do dnia 1 mtrea r. b. nie poczyni zeznań w sprawie ki 
apostolskiego. ‘ ,, /Wtkt

— * Dnia 24 z. m. stawał przed sądem pleezerfgftnj
sprawie delegata apostolskiego ks. proboszcz Krisgej 8 ‘.ipniibei 
wego Miasta. Na przedłożone mu zapytania odpowied^.yt • 
że z poczty nowomiejskićj od-jbrał iustrukoyą bez po^yWiai 
stęplem poczty no «omiejskićj, z ozego wnosić można, ż® Iptui 
mćminieśoie na pocztę oddaną została; żs zaś o deleS^r'11 w 
piezkim nio nie wie i go tćż nie zna. Zeznanie swoje ffpju 
siągł ks. Krygier. ¡¡pi I

— * Sejmowi pruskiemu przedłożonym zoatal Witi 
aiejwidomych i głuchoniemych dzieci z uwzględideaie“1 J. ■ 
takowych, jako tćź wykaz nauczycieli zajmujących się "W.M 
niewidomych i głuchouiemych dzieoi. WeiLe wykazu
nosi ogóma liczba dzieoi niewidomych w wieku od 8 
l,0f>0, z ctóęyon 3.56 kształci się po zakładach dla nie'’1®a 
259 w szkołach miejscowych a 435 nie pobiera żaduei l*ł 
Z ogólnćj tej sumy przypada na W. Księstwo f’0/0’,)®, ‘ 
88 dzieci (na obwód rejeneyjny poznański 36, na bydo°’L
z których 38 znajduje się w zakładach dla niewidomy^1 ,
™ o-l-Ałk..»U ____,r -J ... .. ... poww szkółkach mięjscowych, podczas kiedy 44 a więc . 
poniera żadnćj ! nauki. Ogólna suma dzieoi głuenu?" jk I 
w wieka od 8 do 16 lat dochodzi do 6,521, z który«8, 
znajduje się w zakładach a 1,415 pobiera naukę w ¿¡ «lífcJ 
miejscowyoh; reszta w liczbie 2,849 nie pobiera żadne 
Na W. Księstwo Poznańskie przypada z ogólnćj ¡>í 
798 dzieoi (na obwód rejeneyjny poznański 415, bydg0«,, ; 
z których 142 znajduje się w zakładach dla głuohonie^<. jfE 
pobiera nauki w szkołaoh miejscowych, podczas kie) , (
a więo około f ogólnćj liozby żadnćj nie pobiera nauk'' .¡. n p 

— ♦ Przesłuchy księży. Dnia 23 b. m. by1*.? W?1 
na termin przez łandrata tutejszego ksks. Klosowek'i. J,;:í w¡ 
z Grzywny, Górek z Brąohnówka, Kybioki z Kuc»* ’ fł i “lą 
zaś ks. Bąk z Nawry, ostatni dwaj wydaleni z Keię81; i i j1«' 
nańskiego. Ks. dziekan zapytywany był przez sakretar ' ¡i »j 
p. lDx w. tym dniu był właśnie na podróżaóh, wzgu®. ¿¡5 J88 
asystenoyi na ślubie panny Zawiizanki w kościele °b0*a;rW j,/?* 
Wytłumaozył się ks. dziekan tóm, że będąo na ślub WP 
przybył do kośeioła jak inni goście, leoz nie występu5, t 
rakterze urzędowym. Ostatnich zaś trzech Prz0S 
w sprawie mszy, które w odnośnych kościołach, °uŁ( / ¡p" 
Wszyscy trzćj dziwili się mocno, że w takićj sprawi«) . h¡ J! 
dawno jest wyświeooną, biorą ich jeszoze na PriM „nić' tosn 
wołująo się na rozporządzenie naczelnego prezes» V j#» 18 
pruskiej, na wyroki sądu apelacyjnego w Kwidzynie "



3
■kiego i najwyższego trybunału i dnia 15 grudnia

8fe ts Zboro®? ¡¿odprawiane przez nioh msze św. były tylśo pry-
I j,,?e? inko takie na mocy podanych rozporządzeń i nawet 
lii Lw«®’’ majowych nie są kary godnomi. Zadowoliwszy

4 < oWc. Hnowiedzi»1“"’ protokuły zamknięto. Tak więc p. Rex 
ii?te®' ffemu prynoypałowi nowe zgotował fiasco. Przypusz- 

!l{< Łbie' fW°
t)'i grainy, ' .

¡|, »»!• * Wedle projektu do nowego regulaminu dla po-
" -7 ¡era 8ię prawo polowania, jak dotąd, na własności

rfao’a,.0 ¡002 samodzielny rewir do polowania ma dopióro po-
II 4 «i®1 , \imniój 80 hektarów (hektar prawie 4 morgil obejmu-
t(( ,dzielny okręg do polowania tworzą dalój wszystkie

nf-S'ełnie ogrodzone nieruchomości. Wspólne, utworzyć 
•ple > iU*) okręgi do polowania muszą mieć najmniój 150 hek- 

»4 ’. mii nnlsftKftnA « st.iha. Cena -za. karto ii,: nnla.

on łzie ich więcćj. Ks. Bąka sam p. Rex przesłuchi- 
0? (Gazeta Toruńska.)

ma h żaru"V°być poiączone z sobą. Cena za kartę dopolo-
^¡1 titii” 0 , j,yć podwyższoną do 10 marek. Zraaztą pozostać 

#a»i* ®auienionemi warunki, pod jakiomi dotychczas można
¡ii' j#ł n’eL do polowania uzyskać. Tak samo nie ulegają zmia- 
n.,1 bvi° fea.rnL karne.

1 tli P»‘Nowy burmistrz miasta Jutrosina, p. Bon dek,
4 *■ ' ,,n„v został w urzędowanie przez radzcę ziemiańskiego

» dniu 25 z. m.
Mt p. Wic senne zebrania kontrolowe odbywać się będą 
lie» ~”l batalionu (rawickiego): w Rawiczu dnia 3, w M. Górce 

w Goiejewku dnia 5, w Jutrosinie dnia 6, w Goli dnia
6 e (t’11 »i,,«iiach dnia 11, w Krobi dnia 12 i w Bojanowie dnia 
> ij (i,
jnjij 3 o8 * -wieś rycerską Czarnysad pcd Koźminem, mającą 

" . 1,«,,»™ a hedaca własnośeia kunoi Lewv CohnazKro-. obszaru a będącą własnością kupot Lewy CohnazKro- 
jadziarzawił p, Przysiecki za 2000 tai. rocznój dzierza- 

"i suma dzierzowna ztąd pochodzi, że dzierzawoa
pt» t,ppić cały istniejący inwentarz i poddać się innym je-
*ji| 2' «»runkom.* Dnflwp.!

jyoO mcwt?’

. Radzca ziemiański krotoszyńskiego powiatu p. 
wydal obwieszczenie, wedle którego nauczycielom i 

V fi!ae? yffl posiedzicielom gruntów wydawane będą z ogrodów 
filii i6"i|e|s’Łc[) bezpłatnie lub za zniżoną cenę szczepy owocowe, 
M ^«’20 reflektujący zgłaszać się w.nni do burmistrzów i ko­

lb.
. - „ najnowszego numeru Staatsanzeigera

I ■ ' ttn"dotąd monet ziotych: za 884,540,800 marek koron po- 
Uji »ybit . 232,986,870 marek koron czyli w ogóle marek zło-
°1| 7» 1117,527,A70 marek; monet srebrnych: za 14,314,085
b» ieciom»rkówek, za 38,306,709 m. markówek; za 11,226,323 
>r ' B’ t 40 len. 20f«nygówek czyli w ogóle monet srebrnych za 
'a!1 "qm71i7 marek 40 fen.; monet niklowych: za 5,401,683 marek 
aS|i 1» i«n’ lOfenygówek, za 2,334,712 marek 65 fen. Sfenygónek 

i8^l4 twoeóle monet niklowych za 7,736,396 mar. 8 fen; monet 
W likiwycli: za 2,149,473 marek 47 fen. 2fenygówek, 874,065 
zai i ! .»k 9 ieu. fenygówek czyli w ogóle monet miedzianych za 
m • ^3538 marek 56 fen.
W’r1* Romisya historyczna akademii kr&kowsiiej, jak 
^LnjTczks, odtyla dnia 24 z. m. pod przewodnictwem prof. 
'”iii Sntoniego Walewskiego posiedzenie, na którśm powzięto do 
m»&isdoisftci sprawozdania z posiedzeń lwowskiego grona komi- 
P bistoryeznćj z dnia 13 stycznia i 3 lutego. Gdy żywoty śś. 
'¡.L i Salomei znalazły swego specyaim go wydawcę, można już 

Młnad trzecim tomem Monumentów A. Bielowskiego 
^Stoftwsżać s* ostatecznie uorganizowaną. Części repertoarza z dzieł 
dtutiiskich, materyał do rzeczy polskich i ruskich zawierających,

, rEdosterotyl członek akademii dr. Szarauie wicz. W dalszym 
)8#i'emu positdzmia odczytano lisi p. Sohmid ta, emerytowanego 
°ll ¡.¿ytiela gimnazyaluego, ofiarującego swoje wypisy z sied- 

BUiigtodiSieb archiwów tyczące się dziejów Polski, a następnie 
n . urziiętu wiadomość o pracach ks. Ch. ... nad pomnikami u- 

inwudawstwa synodalnego w Polsce, które komisy» w
'Z01 dslszych toniach Starodawnych prawa polskiego po- 
aniimniliów umieścić piagnie. Synodyki krakowskie XIV. i XV.
Irzp łieku, oddane dr. Uejzmanowi, członkowi akademii, do o- 
ięif, pracowania, są już na ukończeniu; obecnie otrzymała s-omisya 
" wiadomość o zbiorze synodów z czasów reformacyi, niemniej o 

fejsniiskrypcie oryginalnym synodu prowineyonaluego St. Karn- 
le,lŁikiego z r. 1589, od wydanego różnym. Gdy druk tomu 

trzeciego Scriptores, obejmującego Księgę Modekszy, o- 
pracowaną przez dr. Wł. Sercdyńskiego, jest na ukończuuiu,

— uchwalono jako tom IV. Scriptores drukować: Contiones 
B7 w opracowaniu członka kor. dr. W. Kętrzyńskiego z 

Hwoma dyary uszami zjazdu wiedeńskiego r. 1515 w opraco- 
nniii czl. kor. dr. Liskego. W końcu postanowiła komiaya 
pyląMyć się z pracami z zakresu nauk pomocniczych historyi 
- do wydawnictwa komisyi historyi sztuki, biorąc na siebie 
wydatki, jakiehby tablice i rysunki wymagały.

wy ta- _* Nekrologia. We Lwowie w dniu 24 lutego r. b. u- 
8 ™ »rł Franciszek kr. Łoś, major b. wojsk polskich — w Kon-

{rosówce pod Kielcami na wsi umarła Józefa z Przerąb- 
skieh br. Sk oru p ko w a, matka śp. Adama i Leona hr. Skorup-

,, _ ków. W Rzymie zaś hrabia Władysław Potocki, syn 
n“l "toruiana Potockiego, b, kapitan wojsk włoskich._ ♦ w Warszawie Spółka księgarska wydaja wszy- 
tie5#itae dzieła dramatyczne W. Shakespeare w przekładzie 
“Vpp. Si. Koźmi na, I. Paszkowskiego i L. Ulricha. Re- 

J "Jislicyi podjął się p. J. I. Kraszewski. Pierwszy zeszyt 
'»i łj wyjdzie 16 marca b. r. Wydania to zaopatrzone będzie w jlu- 

i ttracye. Zeszyt kosztować będzie złp. dwa a całe dzieło
...." 120 złp.

— * Z Monachium donoszą do Gaz. War. że rodak nasz 
. -'tysta-mslarz pauAłeksanderSwieszewski, którego obraz 

‘oa™' »łłuegi Dunajca“ niedawno był naj Wystawie warszaw. Zachęty 
. Pięknych, wypracował i w tych dniachłjoddał do Kunst- 

*0 ' Me>“U w Monachium nowy obraz z natury przez siebie malo-
»’’““Peja.“ Obraz ten z prawdziwćm zadowoleniem był 

“ / h Wauy uietylko przez publiczność, ale i przez znawców i ar- 
„.¡¡7™” ™ej8oewy°h, dla swój prawdy, kolorytu, powietrza i ca- 

1 - leS° układu. Najlepszym dowodem, jak umiano ocenić tę pra- 
.f(,pdt?O9st i0’ że po pięciu dniach od wystawienia jój w Kunstver- 

5*’ Mieszkaniec Monachium p. Adolf Absrmann, nie chcąc, "¿j,, piękDa dzieło wywieziono za granicę miasta bawarskie- 
! i#, takupił je dla Zakładu Artystycznego za 1500 guld. austr.

- .j ~ Ofiara. Kury er Warszawski donosi: Dochodzi 
0.“«s dobrego źródła wiadomość, że jeden ze znaczniejszych 

. •'ó* warszawskich zaofiarował uniwersytetowi warszawskie-
' urtfi stal'8' .a przeznaczeniem tćj sumy na wsparcie ubogich 
cii (■ mi ■ W', ^'eza'tżu'e 0(^ te£° ofiarodawca obowiązuje się rok 

" ..™e Poświęcać na ten cel procent od nieruohomośoi w War-

Dnia 5 września 1874 r. znalezioną została druga żona Kluozko- 
wskiego nieżywą w kanale obrzańskim pod Przementem. Klucz- 
kow8ki sam ją rano znalazł i z kanaiu wyciągnął. Podejrzenie 
padło natychmiast na Kruczkowskiego, że on sam żonę swą 
zamordował. Kluczkowski już kilkakrotnie karany i powszechnie 
obawiany zlodziój, żył z nieboszczką w drugiem małżeństwie od 
lat kilku. Z pierwszego małżeństwa jest dwoje dzieci przy ży- 
oiu; obt, dzieci, które mu druga żona jego powiła, zaraz po na­
rodzeniu umarły. Małżeństwo Kluczkowskiego z drugą żoną 
można nazwać dosyć szczęśliwe aż do zapust r. z., gdzie u wdo­
wy Ratajczak w Przemencie zamieszkał, z którą wszedł w bliż- 
ąze stosunki. Odtąd stawał się zaraz okrutniejszym i niezno­
śniejszym dla żony, która los swój cierpliwie z jak największą 
uległośoią znodiła. Kiuozkowski zwykle nazywał swoją żonę 
głupią, powiadał, ża jój nie kocha ani tyle co czarne za paznok­
ciem, a wreszeie, ża on i po drugi raz zostanie wdowcem, bo ją 
udusi, a potóm znów się ożeni. Do Ratajczakowój nawet po­
wiedział, że się z nią ożeni, a gdy ona uwagę jego na to zwró­
ciła, że żouie swój nie dał życia, dla tego jój go tćż odbierać 
nie powinien, odrzekł, Ratajczakowa ma domostwo i kawał roli 
w Przejnencie, a Kluczkowski powiedział, ze po -śmierci żony 
(która wtenczas zupełnie była zdrową) zbije s -oje żniwo z ma­
jątkiem Ratajozakowój i zostanie obywatelem w Przemencie.

Kluczkowski sam powiada: Dnia 4 września udał się z żo­
ną i dziećmi o godzinie 10 wieczorem na spoczynek, a gdy się 
o godzinie 4 z rana przebudził, spostrzegł, że żouy, która z nim 
w jednóm łóżku sypiała, nie było. Ponieważ po upływie kwa- 
dransu żona nie wróciła, wstał i szukał jój w Przemencie. 
Wreszcie udał się na drogę do Zaborowa, nad jezioro, a w końcu 
znalazł ją w kanale. Najpierw był tego mniemania, że żona po­
szła kozy paść, po trawę, lub tćż po drzewo do boru, a nako- 
nieo dopióro przyszedł na tę myśl, że mogła sobie życie odebrać. 
Żona jego dnia poprzedniego opowiadała, jaką robotę przedsię- 
weźmie dnia następnego i w przyszłym tygodniu, nigdy zaś nie 
wspominała o tern, że życie sobie odbierze, owszem zawsze-była 
zdrową i tylko w ostatnich tygodniach przed śmiercią użalśiłat 
się, że Kluczkowski wciąż ją namawia, aby z nim nocą kraść 
szła, podczas gdy dawniój ou sam na sam to robił. Wreszcie 
skarżyła się przed drugiemi kobietami, że mąż jej od niejakiego 
czasu często zamyślony siedzi, o nią nie dba i jej odgraża. 

Blisko 30 świadków wysłuchano.
Najdobitniój zeznał świadek Wojciechowski. Między go­

dziną 12 a 1 w nocy udał się na łąki nad kanałem celem pilno­
wania siana, a zboczywszy z drogi na łąkę, usłyszał o kilka­
dziesiąt kroków naprzód w kanale tam, gdzie następnego po­
ranku Kluozkowską nieżywą znaleziono, głos żałośliwy. Posu­
nąwszy się kilka kroków naprzód ujrzał na tóm samóm miejscu 
człowieka z kanału wychodzącego, w którym Kluozkowskiego 
natychmiast poznał. Wojciechowski cofnął "się o kilka kroków 
i ukrył się za krzakiem. On był tego zdania, że Kluczkowski 
miał zamiar kradzież popełnić. Tymczasem Kluczkowski obej­
rzawszy się na wszystkie strony, udał się przez łąki na ogrody 
przemenckie, lubo mu droga wprost ścieżką do Przementu 
wypadała i tu przechodził 13 do 15 kroków podle Wojciecho­
wskiego, którego za krzakiem nie dostrzegł. Tam tóż Wojcie­
chowski jak najdokładniej poznał Kluczkowskiego. Zeznanie to 
świadek przysięgą stwierdził.

Po za ogrodami na tak zwanem przedmieściu przement- 
sk óm widział jeszcze Kluczkowskiego niejakiś Kamiński o go­
dzinie 3|, w czasie, gdzie Kluczkowski podług swego twier­
dzenia w łóżku smacznie zasypiał. 1 to świadek poprzysiągł.

Kluczkowski wszystkiemu temu przeczy.
Nakunieo zezDał znawoa, że śmieić Kluczkowskiój nastąpiła 

w skutek utopienia za przyczynieniem się drugiój osoby, a dro­
bne uszkodzenia na głowie i szyi przy sekcyi spostrzeżone 
wnioskować każą, że gwałt został na Kluczkowskiój poprzednio 
popełniony. Ubiór na plecach i na tylnój części Kluczkowskiój 
był zupełnie suchy, .tak, że tylko głową i przednią częścią ciała 
na miejscu 40 centymetrów glębokiśm za .urzoną była. Ztąd 
tóż drugi wniosek wynika, — że samobójstwo uie może mieć

, miejsoa.
Na tern, skończyło się posiedzenie dnia pierwszego.
Następnego dnia uzasadnił w dłuższych wywodach proku­

rator winę oskarżonego. Mimo tak dobitnych dowodów, prze­
mawiających za winą oskarżonego, usiłował obrońca uzasadnić 
swój wniosek, uznania Kluczkowskiego niewinnym morderstwa. 
Przysięgli uznali po krótaiój naradzie Kluczkowskiego winnym 
morderstwa, z wszj stkiemi w zapytaniu za wartend okoliczno­
ściami, więcój niż siedmiu głosami, a sąd ogłosił przez usta 
prezydująeego wyrok śmierci na Kluczkowskiego.

i
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— Ziemianina wyszedł z druku No. 9 i zawiera: .Walne 
; Zebranie Centralnego Towarzystwa Gospodarczego w Wielkióm 

Księstwie Poznańskiśm. — Nasza potrzeba. — Chrząszcz ziem­
niaczany czyli Kolorado. — Jakie znaczenie ma w dzisiejszych 
stosunkach "chów świń? Czy korzystniój sprzedawać prosięta, 
czy młodzież do tuczenia, czy tuczono świnie? — Czternaste 
Sprawozdanie Zarządu Towarzystwa ku wspieraniu Urzędników 
Gospodarozych Wielkiego Księstwa Poznańskiego za rok 1874. 

i — Wiadomości handlowe. — Jarmarki. — Towarzystwa rólni-
cze. — Ogłoszenia.

Rolój Marchijsko - Poznańska. 
Przybywa. Odchodzi.

Poo. osob. 1-4 kl. rano g. 10m. 25: 
Poo. osob. 1-3 ki. pop. g. 2 m. 12 
Poc. osob. 1-4 kl. po p. g. 5 m. 58 
Poo. osob. 1-4 kl. wiec.g. 10 m. 52

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 5 m. 3 
Poc. osob. 1-3 kl. rano g. 10 m. 39 
Poc. osob. 1-4 kl. po p. g. 3 m. 59 
Poc. mięs. 1-4 kl. wiec. g. 7 m. 54

Ceny targowe

dnia 1

W kierunku z Stargardu do Wrocławia. 
Przybywa. Odchodzi.

Poo. osob. 1-4 kl. rano g. 4 m. 56!Poo. osob. 1-4 kl. rano g. 5 m. 4
Poc. mięs. 2-4 kl. „ g. 8 m. 11 Poo. osob. 1-3 kl. „ g. lim. 49
Poc. osob. 1-3 kl. po p. g. 3 m. 55|Poc. osob. 1-3 kl. po p. g. 4 m. 4
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec.g. 9 m. 27|Poc. mięs, 2-4 kl. wiec. g. 7 m. 5

W kierunku z Wrocławia do Stargardu.
Przybywa. Odchodzi.

Poo. mięs. 2-4 kl. rano g. 8 m. 39 
Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 11 m. 4 
Poc. osob. 1-3 kl. po p. g. 3 m. 39 
Poc. osob. 1-3 kl. wiec. g. 10 m.47

Poc. mięs. 2-4 kl. rano g. 5 m. 45 
Poc. osob. 1-3 kl. „ g. 11 m. 12 
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. m. 55 
Poc. osob. 1-4kl. wiec.g. lim.31

Wykaz
przybywających i odchodzących poczt w Poznaniu. ; 

Przybywające poczty. | Odjeżdżające poczty.

Przenicy . . sze
Żyta...................
Jęczmienia . .
Owsa...................
Grochu do gotow.

na paszę
Rzepiku zimowego
Rzepiu zimowego
Rzepiku latowego
Rzepiu latowego
Tatarki
Kartofli
Wyki
Łubinu żólt.

- niebiesk.
Koniczyny czer. oei 

i Koniozyny białój

iu
oku.

Towar
piękny, 
mark. fea.

średni.
mark, e t.

pośledni, 
mark. fen.

50 kilo 9 —: 8 20 7 50
7 50 7 30 7 20
7 80 7 20 7 10
9 — 8 50 8 10

11 — 10 9 50
9 — 8 80 8 50

_ _ ___ __ _
— — —. — —

—*
— — — _ —
— — — — — —
—- — — — — —

50 kilo. — — — — — —
' •

Wrześni . . , 
Wągrówca . 
Krotoszyna . 
Obornik . . . 
Ostrowa . . . 

• Stęszewa . . 
Kurnika . . . 
Wągrowca . 
Pleszewa. . . 
Skwierzyny .

ta
§J .a

a

pora
dnia. Do NH3

§3 à
‘i

pora
dnia.

3 55 rano Skwierzyny............ 6 45 rano
4 — — Pleszewa.............. 7 — —
6 50 — Wągrówca.............. 6 30 —
8 30 — Kurnika................. 7 — —
8 — ;r— Stęszewa.............. 6 — pop
8 10 — Obornik................. 6 wie-
6 40 po Krotoszyna............ 8 10 czor.

— — połud. Ostrowa................. 9 15 —
8 15 wie- Wągrówca............ 11 40 —
9 35 ozo­

rem.
Wrześni................. 12

HANBH, PRZEMYSŁ i OOSPOOARSTWD-
(W.) Poznań, 27 lutego. Sprawozdanie tygodniowe 

z obrotu ziemiopłodów. W ubiegłym tygodniu mieliśmy cięż­
kie mrozy, które od 10—15 stopni R. dochodziły. Oziminy po­
kryte jeszcze dostatecznie śniegiem, dla czego nagłe te i ciężkie 
mrozy nic im szkodzić nie mogą. Usposobienie na targach za­
miejscowych było w tym tygodniu nieco staisze, a i ceny nieco 
się polepszyły i podskoczyły. Na tutejsze targi słabe tylko 
przybywały dowozy, a oferty ograniczały się na małych par- 
tyach z drugiój ręki. Przytóm panowało usposobienie zupełnie 
słabe, ile że żądania na t kaport były małe a konsumenci tylko 
w najniezbędniejsze zaopatrywali się potrzeby. Ztąd poszło, że 
oeny wszystkich zuóż miały się ku zniżeniu. Kolejami wypra­
wiono od 20 do 26 lutego: 148 węcpli pszenicy, 242 węcple 
żyta, 18 węcpli jęczmienia, 27 węcpłi owsa, 7 węcpli grochu, 
18 węcpli łubinu i 24 węcple nasion olejnych. Płacono zaś za 
pszenioę 162-195 Jif per 1050 kilo; żyto 141-156 per 
1000 kilo; jęczmień 135-150 per 925 kilo; owies 102-114 

per 625 kilo; groch na paszę 198 206, do gotowania
210-225 wykę 225-240 ^jc,«Jubin niebieski !62-168, 
żółty 183 194 per 1125 kilo; tatarkę 150-156 per 875 
kilo; koniezyuę ozerwoną 45-57, białą 48-66 Jl# per 50 
kiło; mąkę pszenną nr. 0 i 1 15-i6.50 rżaną nr. 0 i 1 
10-11.50 per 50 kilo.

Na giełdzie. Żyto. Zastój na zamiejscowych giełdach 
ograniczył w tym tygodniu znacznie obrói na tutejszój. W ogóle 
jednak było usposobienie nieco staisze, ponieważ więoój było 
kupujących niż sprzedających, a na późniejsze termina pojedyn­
cze nadchodziły zamiejscowe zlecenia do kupna. Cepy utrzy­
mały się stałe a i usposobienie było ku końcowi stałe. Płacono 
na luty i luty-marzcc 145-144, na wiosnę 144-143, na kwiecień- 
maj 143-142, maj-czerwiec i czerwiec-lipiec 144-143 Jii: per 
1000 kilo.

Okowita. Stosownie do prądu, jaki się manifestował na 
giełdach zamiejscowych, objawiało się i na tutejszój dążenie do 
zwyżki, w skutek czego obrót był bardzo ożywiony. Domy 
nadto komisowe kupowały na termina latowe a ze strony kon­
sumentów uskuteczniono znaczne zakupna na spekulaoyą. To­
waru wiele dowożą, który przyjmują wyłącznie reporterowie. 
Usposobienie było w końcu słabe. Płacono na luty 55.60-56.80-56.60, 
na marzec 58.90-57-56.70, kwiecień 56.50-67.70-57.50, kwiecień-maj 
56.80-58-57.80, czerwiec 57.60-58.70-58.50, lipiec 58.40-59.60-59.40, 
si.rpień 59.20 60.40-60.20 per 10,000 ł/o Trallesa.

GłłeSda berlińska, 27 lutego.
Pszenloa: per 1000 kilo w miej. 162-198 marek wedle

gatunku żądano; — na luty —.—, kwiecień-maj 176^-177, — 
maj-czerw. 178-179-178|, czerwiec-lipiec I8O5-I8O, lipiec-sierpień 
181^-182$ marek płacono.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 141-160 marek wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie 142-J49 marek z kolei i franco z 
dworca, nadpsute rosyjskie "—;— marek z kolei, krajowe 
152-159 marek franco z dworca płacono, na luty 147, luty-ma» 
rzec 145, na wiosnę 142£-144, maj-czerw. 140-141, czerwiec-lipiec 
140-140^ marek płac.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 141-187 marek we­
dle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w ¡aisjseu 158-180 marek wedle ga­
tunku żądano, galicyjski i węgierski 158-167, rosyjski 162-170, 
pomorski i mekiemburgski 175-179, wschodnio i zaehodnio- 
pruski 162-170 marek z dworca pt, na luty - żąd., na wio­
snę 167, — maj-czerwiec 160£, -- czerwiec-lipiec 160 marek 
płacono.

Groch per 1000 kilo do gotowania 185-234 m., ca paszę 
176-183 marek płac.

Rzep pet 1000 kilo — marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek.
Olei, rzep łowy per 100 kilo w miejscu 54-— marek 

bez beczki płac., — na luty i luty-marzec 65.—, kwiecień-maj 
54.5-4 marek płac.

Olej lniany per 100 kiło w miejssu — marek.
Olej skalny per iOO kilo w miejscu 30.— marek pł.
Okowita per 100 litrów w miejsoi. bez beczki 57. mar. 

płac.; na luty i luty-marzec 58.2-4, marzec-kwiecień —, kwie- 
cień-waj 58.4-7, maj-czerwiec 58.4-3-6 marek płao.

Sleida 27 lutego.
Koniczyna czerwona: bez zmiany; poślsdnia 38-41, 

średnia 43-45, piękna 47-49, wysoko piękna 50-53 marek.
Koniczyna biała: stałe; — poślednia 42-48, średnia 

51-57, piękna 62-65, wysoko piękna 68-72 marek.
Żyto: per ?000 kilo ceny mało zmienione; na luty 142żąd., 

kwiecień-maj 139.50 płacono i żąd., maj-czerwiec — pł., czerwiec- 
lipiec — marek płac, i żąd.

Pszenica: per 1000 kiło 170, kwiecień-maj 171, maj-czer­
wiec 173 m. żąd.

Ję oz mień: per 1000 kilo 160 marek żąd.
O w'i es: per 1000 kiło- na luty 153 żąd., kwieeień-maj 

155.60 płac., — ż., maj-czerwiec —, czerwiec-lipiec —, lipiec- 
sierpień — marek płac.

Rzep per 1000 kilo 256 marek żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieoień — 

marek żąd.
Oló j rzepiowy per 100 kilo bez zmiany; w miejscu 53.50 

marek żądano, na luty i luty-marzec 53, — kwiecień-maj 52.50 
marek żąd. 52 p., maj-czerwiec — marek płac.

Okowita per 100 ¡itrów słabiej; w miejscu 55 marek 
żąd. 51 marek płac., na luty, luty-marzec i marzeo-kwiecień
55, kwiecień-maj 56 40 pł., maj-czerwiec i czerwieo-lipieo----- ,
lipiec-sierpień 58.60 m. żąd.

Ceny regulacyjne: per luty 1875 żyto 142, pszenica 170, 
jęczmień i60, owies 153, rzep 256, olej rzepiowy 53., okowita 
56 m.

Wiadomości giełdowe.

— Związku wyszedł z druku No. 8 i zawiera: Stowa­
rzyszenia zarobkowe a reforma podatkowa. — Regulamin czyn­
ności rad nadzorozyoh (zawiadowczycb). — Ruoh stowarzyszeń.

— Kórniczanina wyszedł z druku nr. 3 i zawiera: 
Kółko włościańsko-róinicze. — Sprawozdanie z walnego zebra­
nia akcyonaryuszów „Pługa, handlu żelaza, spółki akoyjuój w 
Kórniku,“ odbytego dnia 22 lutego. — 0 gradzie. — Nowe 
książki. — Wiadomości miejscowe. — Wstrzemięźliwość. — 
luseraty.

V mark. i fn. per iOO kilo
Na targu piękny średni pośl.

m. fu. m. fn. m. fi.
/Pszenica biała................... 19 50 18 10 15 70

„ żółta................... 17 80 16 20 14 90
a u 1 Żyto................................. 15 20 14 50 13 —
.2 p Jęozmień............................ 16 20 15 10 13 30

¡Owies ............................. 17 20 15 70 14 80
1 Groch.................................. 21 30 20 30 17 10

» Jd 1 Rzep................................. 24 76 23 75 2L 25
Rzeoik zimowy . ... 23 75 21 75 19 25

•3 \ Rzepik latowy . . . 23 75 21 75 19 25

£łłe£<3ia g>usnanush,% 1 marca.
PoKiiasi, 1 marca. (Sprawozdanie giełdowe.)

¡Stan powietrza: mróz.
Żyto: słabo. — Cena wypow. — Wypowiedz. — atr.; 

marzec 134.— ż., marzec-kwieo. 143.— żąd., na wiosnę 143.— 
pł., kwiecień-maj 141.50 żąd., maj-czerwieo 141.50 marek żąd, 
ezerw.-lipieo 142.— m. żąd., lipieo-sierpień 141.— marek pł., — 
sierp.-wrzesień —

Okowita: stalój. — Cena wypowied. — Wypowiedziano 
— litrów, marzeo 56.40-.50 płao., kwiecień 57 pł., kwiecień-maj
57.40------ .— pł., maj 67.70 pł., ozerwieo 68.50—.— pł., lipiec
59.20—.— pł., sierpień 59.90 pł.

Okowita w miejscu (bez beczki) 56 marek żąd.
Poznań, 1 maroa. Urzędowe sprawozdanie 

giełdowe. Walory: poznańskie 34% list, zastawne 98.— ż., 
49/0 nowe listy zastawne 95.— p., listy rentowe 97.— żąd., akcye 
banku prowmoyonal. 109.50 ż., S°l,) obiig. prowino. — ż., 5% 
oblig. powiatowe 100.75 p., 5% oblig. melior. Obry 100.50 żąd., 
44°/o oblig. powiat. 98.— żąd., 4% oblig. miejskie II. emisji — 
płac., 6°/® oblig. miejskie — płao., pruskie 34% oblig. długu 
państw. 91.50 ż., 4®/0 pożyez. państw. — ż., 44% konsol, pożyczka 
państw. 105.80 ż., 34°/# pożycz, premiowa 138.— ź., 5% pożyczka 
z wiąz, półn.-nism.—płac., poi. 4% listy zast. — poi. 4°/0 listy lik w. 
70.80 ż., akcye zakład. Tow. kolei star.-pozn. 101 50 żąd., akcye 
zakł. kolei górnoszl. lit. A. 160 żąd., akcye kolei mareb.-po*zn. 
26.:—rosyjskie banknoty 283 80 ż., zagraniczne banknoty—.—

Kursa telegraficzEie.
(Notowane z dnia 1 marca.) 

SKCJBECTIf, 1 marca 1875.
Stau powietrza: —

Pszenica: stało 
na kwiecień-maj 181.50 
na maj-czerwiec 181.50

Żyto: stale 
na kwieoień-maj 143.50 
na maj-ozerwieo 140.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

chętnie tę aziaenetną onarę, przeuatawu juz j
Madryt, 1 marca. España Católica 

sl!8k(itínea¡~ * We Fiorencyi p. Roger, rodem Polak, artysta- j została zawieszoną, z powodu ogłoszenia listu
‘'^Mcéjtoobtó szczyrkJuV»t^ pasterskiego biskupa Jaen, głoszącego nietole- i płac.,‘akcye'Tellusa - płac,, akcye KwHeeki, Potocki i Bp. -

oWiZbc^V?°h™ie- py y g jrancyą w obec innowierców i napada ącego ñt Ząd., akcye banku wach
Ordery dowódzców niemieckich eo do ilości idą i rn’;pqtftt królewski r , o ¡ niem. produkt. - płac,

książę następca tronu posiada ich i na inajestat KrOieWSKl.
West? tTyderyk-Karo! 48, książę Karol 48, Bismarck 40, i Buda Peszt, 1 marca. Mowy gabinet
Łi V0,dl. 39> ?u.Bteuffelji2, Treskow aj.^stosch 29, j ukonstytuował aię. Prezesem gabinetu i mini­

strem na dworze cesarskim został Wenkheiin;

oaali1 wynoszący obecnie 2500 rubli. Zarząd uniwer- s
j.i. j. kl' Pfiyjąwszy ebetnie te szlachetna ofiarę, przedstawił już

.ewstí®. m i \ uiui
31C ÄäA..Blu“euthalion un t. -------------- 27> Herwartb

ł)ranzecki 21, Podbielski 21,
von

. Niektórzy ofioerowie gwardyi w Petersbur-

produkt. — płao.
Zyto: cena wypowiedzialna i regulacyjna 143.— m., — na 

marzeo 143.—, marzec-kwiecień 143.— na wiosnę 143.—, kwie­
cień-maj 141.50, maj-czerwiej 141.50 marek, czerwiec-lipieo ¡42. 

Wypowiedziano — ctr.
Okowit»: cena wypowiedzialna i regulacyjna 56.50 mar., 

• • , „ * . u i na marzee 56.60, kwieć. 57.—, maj 57.80, kwieoień-maj 67.50ministrem spraw wewnętrznych łisza; _ skarbu i ozerw. 58.80--.-, lipiec 59.20-.-, sierp. 59 90 marek.

Ołćj rzep.: podnosi się 
na marzec 5ł.| 
na kwieoień-maj 53

JBERLIM, 1 marca 1875 
Stan powietrza: mróz

na jesień 56
Okowita: stałe 

w miejscu 56.30 ■ 
na marzec 58.— 
na kwiecień-maj 59.60 
na ozerwieo-łipieo 60.40

Olój skalny: 
na jesień 13.—

g| ’®MkichC s,'eS°i bńząo najwięoój na wytrwałość swych

się ul,IPP,¿~('h 1 skutek inieyatywy znakomitych ekonomistów 
teg0,'fl|to,¡éj8k' Va.Htil' • Wułowsaiego, ma się zawiązać wielkie 
¿u ¡«•^“'’tdiynarodowe stowarzyszenie, które nosić będzie 

widokiz#”‘^diy°atodowój bandlowój Izby“ a które postawi so- 
aój ’’Wcieli ■ ni® ustanowienie międzynarodowych trybunałów han- 
iiiai,1. k°średniozenie między konsumentami a producentami,
jos*’í^-píativ- U^eiidurz* Jutl'° we wtorek dnia 2 marca Hele- 
ayA1! kalendarzu słowiańskim Radosława,
ielo**Msst 3RÚ(* 8łoi‘oa 0 godzinia 6 udu

obro- 
sprawie-

dliwości Behe Pentzel; ministrem dla kroacyi 
Pejacewicz.

:1 °_______minut 48, zaohód o godzinie
ycb ^»toiySip 2 młrca 1258 Bolesław Wstydliwy ustanawia sądy w 
, sil1* “h kt, 1333 śmierć Władysława Łokietka. — 1410 ugo- 
nój 8'i Mtiinier»., i8z&warta w Budzie. — 1427 śmierć królowie«» 
téj« '1’Mśiellończyka.

,U8Í'!íl
---------------------------------

jiW (JZ v
23 i tego. Pierwsze roki są- 

, ■'’k diiia1^01]1 w 1Jku bieżącym rozpoczęły się w Między 
lCego r> K- lutego pod przewodnictwem radcy sądu apela- 
piędkłj'Klnela z Poznania. Do okręgu sądu przysięgłych 

’8‘* iii ’•‘uwski ¡S należ4.powiaty: międzyrztczki, międzjebodzki, 
V il"'sze ablUłoat?ki. Między przysięgłymi znajdują się Po- 

juuiejszości. Z obżałowanyuh jest zwykle naj- 
s«*’ m*«!» tvlt ”.lemcúw. Tłumaozów jast przy sądzie rniędzy- 
slt' ii’ Przva; ,wóch. Ze zbrodni, należących do kompetanoyi 

f‘lW ÍL‘h}w0, “gljch, zachodzi jak zwykle tak i tą rażą, mnóstwo 
*h i wo- Podczas teraźniejszój kadencyi, która
1lirzeo? trwa¿ będzie, zasługuje na szczególniejszą uwagę 

wyrobnikowi Antoniemu Kleczkowskiemu

PRZYBYLI DO POZNANA
dnia 1 marca.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hrabina Po- 
tulicka z rodź, z Wielkich Jezior, hr. Mycielaka z Ponieca, 
br. Plater z Proch, Radoński z Żegocina, Kożuchowski z 
Królestwa Polskiego, Bielicki z Marcinkowa, Drojecki z Ret- 
kowa, dr. Köhler z Kośoiana, Jarocki z Warszawy, Wicher- 
ski z Sufitowa, Wendt z Pawłowa, Hulewicz z żoną z Mło- 
dziejewło, Chełmicki z Pomarsan.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Żychliński i Poeihsch z 
Lipska, Rothmann z Wągrówca, Rothmann z Wrocławia, 
Rzyski z Krąmplewa.

Wypowiedziano 35,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 56 ra.

Giełda bjdgeska, 27 lutego.
Pszenica: 159-177 m.
Żyto nowe 137-147 m.
Jęozmień: 150-158 m.
Owies: 160-165 m.
Rzepik — - — m. wszystko per 1000 kilo wedle ga­

tunku 1 wagi efektywuój.
Okowita: 55.75 m. per 100 litrów 4 100 %.

Ceny ustanowione przez miejską 
deputacyą targową.

w mark, i fen. za 50 kilo

TOWAR
piękny średni pośledni

kurs kura kara kurspeceątk. końcrwy początk. końcowy

Owies: stale177 50 na kwieoień-maj 158 —
¡81 — Olój skalny:

w miojacu —

llß Gal. kol. Kar. Lud. 101 —Mo
Ud. 50 Pruskie oblig. p. —
1 A I Nowe pozn. list. z. —

Pozn. rent, listy —
Kolój ż-1. państ. 538 50
Lombardy 238 50

55 — Aust. losy z 1860 —
OJ 50 Włoska renta 70 20
-- — Amerykany 99 20
58 50 Austr. ako. kred. 396 r-

Pożyczka turecka 42 10
7% proc. Rumuuy —
Pol. listy likwid. —

58 70 Rosyjs. banknoty —
59 60 Austr. renta sreb. —
61 10 Usp. słabo

Pszea. stalój 
i na kwiecień-maj 
i na ezerw.-lipieo

Żyto stalój 
w miejscu 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
na ezerw.-lipieo 
Olój rzep, stale 

; w miejscu 
i na kwiecień-maj 
i na maj-czerwiec 
; na wrzes.-paźdz.
• Oków. spok. 

w miejscu
i na marzeo 

na kwiecień-maj 
na czerwiec-lipiec 
na lipieo-sierpień

KORESPONDENCYA REDAKCYI DZIENNIKA POZN.
— Pani E. CnolMkićj w Chchnnie. Żądane 

broszury: „Sprana polska“ jednocześnie wysyłamy.

Precz z ofloiotkami 1 oizi^lizrai!
Wynaleziona przez znaną chlubnie berlińską le­

karkę nóg
Elżbietę Kessler

— obecnie w Peszcie —
zupełnie bez trucizny będąca maść na od« 
g'iiiotli.1, która każdy najzastarzalszy nawet od- 
gniotek bez bólu uśuwa, w pudełkach po 2 i 1 
marce. E. Kesslerowéj środek na od- 
ziębliznę ń 2 marki. Maść do uleczenia 
guzów 1 liszai po 2 i 4 marki. (Wyleczenie 
gwarantuje się.) Do nabycia w Poznaniu u «la- 
kóba Elan ter, Chwaliszewo. (593)

— 8 20 7 50
50 7 30 7 20
80 7 20 7 10
— 8 60 8 10
— 10 — 9 60
— 8 80 8 50
— — — —
— — — — —
— — —. — —
— — — — —
— — — — —
— — — — —
— — — — —
— — — — —
— — — — —
— — — — —

Pszenica..................
Żyto.......................
Jęozmień ....
Owies...................
Groch do gotowrnia 
Groch na paszę . . 
Rzepik zimowy . . 
Rzep zimowy . . . 
Rzepik latowy . . 
Rzep latowy . . .
Tatarka.................
Kartofle ....
Wyka...................
Łubin żółty . . .

„ niebieski . . 
Koniczyna czerwona 

„ biała . .

Plan jazdy
do Poznania przybywających i odchodzących pociągów 

kolei żelaznych.
Od dni» 1 listopada 1854 r.

Kolej Poznańsko-(toruńsko)-bydgoska.
Przybywa. Odchodzi.

Poo. mięs, o godz. 7 m. 29 p. poł-lPoo. osob. o godz. 5 m. 15 z rana 
Poo. osob. o godz. 10 m. 19 p. poł.lPoo. mięs, o godz. lim. 30 z rana

Poznań, dnia 1 marca 1875.
Miejska komisy» targowa, !



Dziś przed południem o godzinie 
11 rozstała się z tym światem.opa- 
t zona sakramentami śś. w 44 roku 
życia nasza najukochańsza żona, i 
matka ś. p. (1248)
Teresa z Weiaikaufów 

Łeszner.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 

dnia 2 marca o godzinie 4 po po­
łudniu z Piekar Nr. 11, o czem kre­
wnych i znajomych uwiadamiają 
stroskani mąż i synowie.

Poznań, 28 lutego 1875.

QQOGOOOQI
Na dochód

Tow. Pań Miłosierdzia 
św. Wincentego

czytać będzie
w środę dnia 3 maren

na sali bazarowej o 6 godz.
X. lic. Chotkowslii

' U i

i Zygmuncie Krasińskim i
Oplata'-przy wejściu 2 złp., dla li­

czącej się młodzieży 1 złp. . (1254)

Po angielsku.
_ Towarzystwa 

Naukowej Pomocy 
Imienia K. Marcinkowskiego 

w dla pow. szubińskiego
O , - - ■ • ■ ■

Nauki angielskiego języka, konwersacyi itd. 
udziela Mrą. CouiBsntn z Aisgłi. Po­
mieszkanie Młyńska ulica 38. (1119)

odbędziesię w Żninie w hotelu 
p- Siuchnińskiego tlsala < yi 
marca rli. o godzinie w 

w południe, na które człon- Łj 
ków zaprasza [1241] Ci

Walne Zebranie
Towarzystwa rolniczego dla 
powiatu szubińskiego odbę­
dzie się w czwartek @1. 
4 marca o godzinie 11 
w. Żninie w oberży pana 
Siuchnińskiego. (1219) j

Siyrekcya.

Nadzwyczaj pięknego marynow. 
łososia^ srebrnego w sądeczkach i 
na wagę jako też piękne węgorze 
nadziewane i pstrągi łososiowe po­
lecają jak najtaniej (1203)

Jul Flaczek & syn
__ Św. Marcin Nr. 31.*
“iSer^aty"“'

ad 4 do 12 złp.

Stary Jamajka Ilimi
i dysełdorfską

pimczową esencyą
poleca (1246)

A. Luziński.

>ocooooocc
Zebranie wyborców

miasta Poznania z IV okręgu
odbędzie się

wtorefe sS. 0> marea © S «wieczór.

8 w lokalu p. Rybickiego
na gruncie p. Sjpiżewsfeieg© w rynku pod N© 

Na porządku dziennym:
1. Objaśnienie praw i obowiązków wyborców;
2. Petycya do regencyi o pomnożenie listy reprezentantów.

O liczny udział uprasza (1253)
Komitet wyborczy miejski.

t.

Fortepiany, pianina i harmonia
z największych fahrtk niemieckich poleca 

w wielkim
S. J. Mendelsohn.

Używany fortepian krótki, prawie nowy, wybornego tonu, 
z fabryki Bltithnera z Lipska, który kosztował 500 tal., jest po dostępnój 
cenie na składzie. (1247)

Najnowsze poprawne

Watowane

kołdry
we wszystkich kolorach i wzorach 

poleca [169]

fabryka bielizny 
A, z Pawłowskich
líaiaísiisMBís.

Poznań, Sapieżyński plac 1.

—i wszelkie cierpie­
li ni» nerwewe,

1 każdej chwili ustę- 
Jj pują po użyciu pigu­

łek anti- newraigij- 
nych dra CRONIEK. Skład w Paryżu w
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 19, 
w Poznaniu w aptece dra ¡fflanfeiewi-

BI)

w Warszawie w składzie towarów
aptecznych pp. Gallego i Spie&sa. (9

Cygaretka indyjskie
[Canabis indica]

Cłiwalissewo

Kapitały po 6g pro, 
dobre hipoteki, pożycza pry^ 
ba; piśmienne oferty złożyć 
restante Z. 333.

IjomieSzkania Średni*
kwietnia rb. do wynajęcia,

Fryderykowskauij^ł,

jest od 1 kwietnia rb. dawniejszy 
fotograficzna Filehne’go wraz z „m 
kałami pohorznemi do wynajęcia

I
łPoSBiskwjąey umie$£ 

wszystkich branż umieszczają 
„Germania,“ Wrocław, RenA 
Dla chlebodawców bez kosztó«-

iett j. '

Parnia

Portret

Dr. Władysi. Niegolewskiego
w formacie wizytowym, fotografia

Morgensterna,
jest do nabycia w księgarni

JE. Calliera,
po 2 i 3 sgr.

Zamówienia w większśj ilości przyj­
muje administracya Dziennika Pozn.

Prawdziwe her- 
ryńskie (fiarzer) 

knuarld.

Najlepsze śpie­
waki z St. Aa- 
dreasberg na­
deszły w bogatym 
wyborze i są do 
sprzedania w Obe 
rzy pod miastem 
Lipskiem (zur 

Stadt Leipzig) Św. 
Marcin Nr. 70.(1228)

Skład strojów i towarów 
modnych w Gnieźnie

jest tanio do nabycia z powodu nie- 
zdrowia właścicielki. Bliższych wia­
domości udzieli, aż do marca r. b. 
ustnie lub na listy frankowane pan

A. Wierzbicki,

ciągle piece a komorami

Patent Pawła Loeff
Imdowniczego i iBiźysiiera w lîerlaaiie

do

C?©nii).,
aptekarzy w Paryż u.
Wszelkie środki aż do dziś uży­

wane przeciw astmom, w jakiśjby nie 
były formie i postaci, miały za p od 
stawę belladonnę, stramonium, nikotynę 
albo opium.

Niedawne doświadczenia dokonane 
w Niemczech a powtórzone w Francy i 
przekonały, że konopie indyjskie z Ben- 
galu (Canabis indica) posiadają wła­
sności skuteczne do zadziwienia przeciw 
tej słabości, jak również przeciw kaszlom 
nerwowym, suchotom gardlanym, zaka­
tarzeniu, ochrypłości i utracie głosu, 
newralgiom twarzy i bezsenności.

Dostać można w Poznastiu 
ajiteee p. Dra Manhic-w

Gospodyni,

do ubierania pani jako też zastąpi 
gospodarstwie domowem poszukuje u 
1 kwietnia. Oferty przyjmuje pod 
¡00 post, rest, Pleszew. '

IPafiw

poszukuje się młodej z praniem 
od 1 kwietnia. Zgłoszenia poste 
Pleszew sub lit. A. ©. AS.

która, mając!
_ _ ob znana grojL

kotiiecćni gospodarstwie, życzy sobie L 
zmienić od 1 kwietnia 1875. q ‘ ¡Jo 
oferty uprasza pod lit. ©. ©. nostp« «enii 
Hwłctimew». #

Biegła w swym zawodzie^ jk»

kucharka
poszukuje odpowiedniego raiejsca. iródt 

Reflektujący zecbcą się
Józefy Sîaboszewskiéj Cfcwel 
1 i sz e w o 25.

Poszukuje się od 1 kwietnia

osoby
ę znał;

stwie i szyciu. Adres N. N. 
Terespol (OstbahnJ.

poste i

wypalania cegieł, towarów glinianych każdego 
rodzaju, wapna, cementu, gipsu itd.

uznanej za najlepszą i najwięcej rozpowszechnionej konstrukcyi, podające wielkie korzyści 
w_ obec dawniejszych pieców i o połowę tańsze co do kosztów budowy, 80% pn- 
Iiwa oszczędzające a z powodu przemyślnej swej wybornój i prostej konstrukcyi £a- 

, <lnej reparaeyi nie ulegające [mu]
Zlecenia na piece wypalające dziennie 300© do 

5©,©©© cegieł należy przesyłać tylko do wynalazcy pod­
pisanego, jeżeli się kto nie chce narazić na oszustwo.

xyicaa w Warszawie w składach 
materyałów aptecznych pp. Mrozo- 
wskiego, Gallego i Spiessa. (6)

¡gtŚf“" Król, pruskie losy "" 
loteryJ ne^|

do 3 kl. 151 loteryi (ciągu. 18—18 marca) 
rozsyła za gotówkę: oryginalnepo 41% 
’/« po 20% tal., udziały '/„po 7, '/upoS1/, 
'/3, po 14, tai. (1049)

Karol Slabn w Berlinie, S,, Komman- 
dantenstrasse 30.

Doskonali kiw
robiący’surduty i spodnie, znajdy 
zatrudnienie.

W. Tunmann
IJCKKli

_ Celem założenia Spółki po 
życzkowej w łonie Towarzystwa prze- 
mysłowo-rółniczego w Czarnkowie od­
będzie się walne zebranie tegoż 
w niedzielę przyszłą, t. j. dnia 
marca rb. w Czarnkowie w 
lokalu p. M. Wruka o godzinie 4 
po południu. O najliczniejszy udział 
uprasza (1245)
Zarząd Tow« przemy»

słowo-rólniesego w 
Czarnkowie.

kupiec w Gnieźnie. 
(1205)

Petróleo we

machiny do gotowania
najnowśzćjkonstrukcyi wraz z nale- 

źącemi do nich naczyniami u
S. J. Auęrhacha. 
Cenniki i rsunti przesyłam 

na żądanie.

Paweł Loeff;
budowniczy i inżynier w Berlinie, właściciel 

patentu. na piece do w ypalania.
, .Sfc Swlsaileciw®. Ig

Niniejszémpoświadczam, że kierownicy budowli budowniczego pana ¡LoeíS* z Ber­
lina w mojé, cegielni pod Moskwą przy ustawieniu pieca z komorami do wypalania
gieł systemu Pawła Siwcfff robotami bardzo dobrze kierowali i ku niemu zupełnemu 
zadowolnieniu do końca je doprowadzili. \ [II 1681]

Fasy do maszyn

SHosItwa, 12124 sierpnia 1874.
Radzca komercyjny Wassil

Niuicjszem poświadczam, że dostawiony przez budowniczego Pawi» Ł©«fiT z 
Berlina do pieca swego systemu ceglarz Osrystyusa ®rB«4zmac8»«nr j ako wypa­
lacz w mojej cegielni pod Moskwą pracował i okazał się jako czynny, rzetelny i fach 
swój znający człowiek.

JacuKChîkoif.

W. Rembowski !
(prakt. dentysta) | 

I Lekarz chorób ust, szczęk i zębów, 
Plombowanie podług najnowszćj 

1 metody. Atelier sztucz. zębów, 
¿(1137) ' szczęk i podniebień. 1241/11 

Wrocław Schuhbrucke 70 I piętro.

I

rzemienne i parciane,
Smarowniki i Maneliety, 

Sliós-y na uprząż etc. polecają
Orłowski O®.

Skład skór (1156)
w Poznaniu, Jezuielta 'ul, l.

Wassily Jacuncłiikoff.

Loterya.
Udziały 3 kl. % 6% tal.,

>/I6 3% tal., ’/32 1% tal. u 
S. Basch, Berlin, Molken­
markt 14. (1227)

Wasiéïia

pólne, jarżyn i kwiatów
polecam w świeżym i dobrym gatunku. 
Cenniki przesyłam na łaskawe żądanie 
franco i bezpłatnie. (HD>)

A. Krause,
ogrodnictwo artystyczne i handlowe 

i handel nasion,
Ryfeaki Nr. 7.

z odpowićdnim wykształceniem 
nem jioszukuje nadworna księgai 
handel muzykałiów Ed. Boi; p‘er 
CL Eock. Wilhelmowskaul.il,

11238)
Z dniem 1 kwietnia r. b.

w handlu liorzeiti, wina, < 
i ¿elaza «raz destylat;

subjekt i m “
umieszczenie. (11!

WRUSCi Sp. w Czamko j

’ Nauczyciel

19© zaliojsoa <©feie
zieaaaskicla

i innych nieruchomości w Galicyi poleca 
się obywatelom Wielkopolski: pio67]
dom handlowo-komisowy
Jacentego Żurowskiego

we Lwowie Svxtuska 37.

Pasy maszynowe
z angielskiej skóry po cenach fabrycznych 

poleca handel skór 
Mk nzfegfeckiego

(1209) w Kościanie.

Śledzie staniały!

Duszność, chrypka, katary zada 
wnione i wszelkie cierpienia kanałów cd.i - 
howycb ustępują po użyciu Knrek anti . 1- 

matycznych p Levassénra, 19 rue de r 
Monnaie w Paryżu. [1.]

Dostać można: w Poznaniu w aptece Lr. 
Mankiewicza, w Warszawie w składzie _o- 
warriw aptecznych pp. Gallego i Spiessa.

©0©0©0«0®0®0®0@0®0®0®€>@0«0®€>®€>®

Magiel. fuwfef&g <fto
g A., właściciela dóbr rycerskich
© A. Busch’a w Gr, Massow pod Zewitg w|F.
U dostawia wszystkie na polecenie zasługujące, niemieckie, amerykańskie i angielskie 
® gatunki kartofli.franco do Berlina, Stargardtu wP. i Gdaüäka, hodowane na swojej

własności i na 18 okolicznych dobrach. (9531 A
SSoŻByła beaplistsaie i franco;

1, katalog specyalny kartofli oryginalnych w 38 gatunkach ®
2, ilustrowany katalog h and li kartofli do sadzenia w 123 gatunkach 

¡Ba wynagrodzeniem M. i. 50 w markucii poczt, ffraneo. -
3, przetłumaczoną już na czeskie i rosyjskie, bogato ilustrowaną książkę — Der Ö

Kart ffelbau von A. Busch, — v
Agentura generalna na Poznań: Ł. iiiinhei w Poznaniu. 5o o ---—---------- —.. ä UÆJlKliUl CM.

iioco<o>oflQ9osc<peo8o>oeoeotQCOtQeog

Szanownym odbiorcom moim ,-----,—
przejmie donoszę, że gatunek śledzi.3^'YkMkiem 
średnic szkockie stempi., przeciw kaszlom
które niedawno temu 121/« tal. koszto- I Oł* y iiernowyttt,
wały dam dziś w wybornym towarze kotarom, bezsenności iwszel 
beczkę za 1© tal. 15 sbr. Ton- 
telies, prawie tak samo dobry jak 
powyższy gatunek, beczkę za 8 tal., 
dawniej 10 tal. (1250)

14. Szulc.
• Wodna ul. 25.

kłm cierpieniom piersiowym.
Zadawalnia i lekarzy i chorych. Łyżeczka 
od kawy wystarcza. W Paryżu ulica Vi­
vienne 36, w aptece Dra [Chable; w l*o-
zstanin w opteee p. Br. ¡.Tian- 
kiewicza. [27]

Dr. Pattison’»
Minogi adwentowe wata przeciw podagrze
ielkie i tłuste pctleca jako potrawę

postną w beczułkach o li 2 kopach, ę Ii
™ 1A łlOAfD kt,ł;dego rodzaju, jako to: bole w twarzy,kopa po 10 marek (1240)

Nowe (Neuenburg) nad Wisłą w lu-
iym 1875 r.

Fr, Holznagel.

piersiach, gardle i ból zębów, podagrę yv gło­
wie, rękach kolanach, darcie członków, bóle 
w grzbiecie i udach. (II. 61)

W paczkach po 1 marce i pół paczkach pó 
80 fen. u pani Amalii Wutt&eWodaątil. 8/9

W©!l’a siil®®Sisii5aiSe
są do nabycia od

Maurycego W eil jun
Frankfurt njM. 

Magazyn agronomiczny.

Maurycego Weil jun.
Wiedeń. .

Franzensbriićkenstrasse Nr. 13.
Agenci pożądani. (1232)

LIEBIG’A COMPANY 
wysli©ii aaiię^isy

z FKAY-BENTOS [Ameryka poł.]

Cztery złote medale — Paryż 1867 (2), Havre 1868, 
Moskwa 1872.

Trzy dyplomy honorowe —Amsterdam 1869, Paryż 1872, 
WIEDEŃ 1873.

Dyplom „Hors Concours“ Lugdun 1872. 

Tylko prawdziwy jeżeli na etykiecie każdego garnka

znajduje się nazwisko
/ Z

w niebieskim ¿olorze.

(114)
Skład hurtowy u korespondenta Towarzystwa

p. AłfoilSB w Poznaniu.
D: nabycia we wszystkich handlach korzeni i iakoci jako 

tez w aptekach i u drogistów.

tfNES ET NÉVRALUih
PAULLINIA-EOURNIER

Od 1840 r. jest środkiem przeciw ISjBWSUASjŚlBlŚi, ©ASTK-AŁCłl©®® 
a szczególniej IO®5ffit5E3i®5S i. gwałtownym j=ólom głowy, do uśmierzenia których w 
pięciu minutach wystarcza jedna paczka. Jest to środek specyficzny przeciw dolegliwo-

... , i"- I łfijnnknch wozowiftf) «zofli <Apfpl”ne 80 fen • dalei ssafi«. ściom nerwarwym i wyniszczeniu. Działanie jej sprawdzone zostało tak w ł,i 1 I ładunkach wozowych a «U szcni, gzeięi ppou mm , naj w prywatnych domach jak i w szpitalac i potwierdzone przez lekarzy fakultetu medy-
lepSBC gOffStoSZliJslkfiii węgle hanttessise Z Iłoiei S iMSej&ea Cznego paryskiego, a mianowicie pp. Trousseau, Grisolle, Cruveilher, Hu- 
poleca (1201) guier, Monod, Barthez etc. , , (8)

_ g Wystrzegać się fałszerstwa i_ naśiadownictw, które są tem liczniejsze, im
— większego nabywa powodzenia ten środek.

i Główny skład w aptece p. E. Fournier et Cotnp. przy ulicy de Londres No. 15. 
[Ił. 2274a.] Butelska ulica 15. - W Paryżu; w Poznani» w aptece Bra Manfciewieza. _____ ______

3ÖÖ szefli łubinu
żółtego do siewu ma na sprzedaż]

Domin. ŁncyaiiDWo
p, Kikowo. (1204)

Domin, lioíaczííéw

|i. l|©rzyk©wem
(1207) ma na sprzedaż

szt. ciężkich, 
opasowych

Í.ML wollt w.
©otniniuiu 

E&ogowo ma na 
sprzedaż 52 dobrze
utuczouycli

(1230) wołów.
Dnia 15 marca r. b. o godzinie 9-tej rano

odbędzie się w Ostrzeszowie nad szo­
są Kempińską dobrowolna licytacya browaru 
z przyborami wszelkiemi z domem misszkal- 
n)’m (’/« morgi) ogrodem i oborą.

3000 marek po 5®/0 zostaną na hipotece a 
reaztę

1

Dominium Rogalin
pod Mosiną sprzedawać będzie
plus licitando dnia 9-go
marca rb. o godziwiej 11 z rana
fiO szt. ©pns. wotów 
5 „ „ - ferow,

i (1190)
„ skopów.^5 5,

STótógráfá- póóó Bje-

reíe©wsfeiego pr©śi © po- 
daitSe swe$© naiTsii

T. Wellenger,
(1229) Lubawa.
Wzywam niniejszćm p. jilacieja 

©emkinskiego, urzędu. Banku 
Westy, ażeby się do mnie w wła­
snym interesie zgłosił w przeciągu 3 
dni. J. Kasztelan, restaurator.

Poznań, dnia 24 lutego 1875. (1142)

Pana Biedermanna
za gwałt uczyniony w Jego mieszkaniu 
za wyłamanie drzwi i wzięcie forte­
pianu z tegoż mieszkania

piiblicEiiieprzepraszaisi;

prywatny diświadczbnypraktyką zaw 
przysposabiający zwykle włącznie do II 
życzy sobie przyjąć miejsce w dyalf 
nej familii tu lub za granicą. Bliżsi 
N. N. Rawicz post. rest. (i

na ; 
szał 
Kei

Doskonałego
fesaciiæffaa

zatr:
!¡{!

dziei
úna!
•|ita
loíO!

od

dwóch ucsb;;
do cukierni poszukuje (iJ|

I, ßisb»

Wrocławska ulica, j
'ÏA®wâî. Ï

zdatny i obeznany z wszelkiemi robota® 
walskiemi i ślusarskiemi i przy D"“ 
poszukuje miejsca od 1 kwietnia, 
adresować do Błociszewa p. Śrem®

Fłorenty lłisfeii|)sh
Młoda osoba

z wiadomościami abituryenta gimnazp 
obecnie zawodu nauczycielskiego, ‘ 
kolizyi z regencyą życzy sobie ws-iSP; 
banku. Bliższ. wiad. P. P. po?te
Rawicz.

Wody

nie

człowiek
mający chęć wykształcenia się113
urzędnika gospM8 ,

posiadający średnie wykształcę^ [Cy 
świadectwa porządnego pro«3’®.. 
niech się zgłosi pod lit. T- 
restante Łabiszyn. __ li

Młody ezłoww
życzy sobie przyjąć miejsce P'sarzli|)0, 
sinego, lub reudanta, gdzieby c j 
mógł się oddawać branży gospoda» 
wiad. K. K. post. rest. 6

"Ogrodnik,
chcący się osiedlić znajdzie tuż ’Ole 
niem dzierżawę ogrod nictwa kwiaW" 
z wyborną ziemią po taniej cen,('nl5:: t 
szczegóły sub X. 2S. '

■ od 1 kwietni,poszukuje miejsca od 1 
Józef brefs w Malczewie p 

(1252) sis»
Efe©isos®a<s S5

kawaler, 29 lat liczący, obccB gt 5 
scu poszukuje miejsca ial'a?rjiei 
Jana r. b. w Księstwie lub w ti 
Adres pod lit. A. B. Nr. Dy 
stante Książ.

Dominium Zakrzewo P-
potrzebuje od 1 kwietnia

elewa

z potrzebnńm szkól, wykształć^’, 
' stawienie osobiste pożądane,

Wilhelmowskaul.il
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